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GAZETA LWOWSKA
WyolioJzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznycii.
Numer pojedyńazy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
eaoufta I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 83.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i c  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K.  70 h. — W miejscu: r o c z n i c  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K.. m i e ­
s i ę c z n i e  2  K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jeduahże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 k. „P rze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ IIEURZpOWA

Ijwów, 20 września.

W obec ogromnego zainteresowania się 
w dniach ostatnich wizytą cara Mikołaja we 
Francyi, mało w ogóle zwracono uwagi na 
manifestac-ye zbratania się Rumunii i Grecyi 
jakie miały miejsce w Atenach z okazyi gro­
madnej do stolicy greckiej wycieczki rumuń­
skiej młodzieży wyższych zakładów naukowych. 
Wycieczka ta pod firmą naukową nabrała 
od razu w skutek udziału w zebraniach i ko­
mersach osobistości zajmujących w Grecyi i 
w Rumunii wybitne stanowiska charakteru 
politycznego, a z mów wygłoszonych przy 
różnych sposobnościach wyraźnie przebijało 
fcc.ho życzeń tych polityków, którzy marzą 
oddawna o utworzenu grecko-rumuńskiej fe- 
deracyi z ostrzem zwróconem przeciw sło­
wiańskim państwom na Batkanie. Gdy to 
Wszystko doszło do wiadomości dzienników 
fturoptjskicli, wnet przypomniały one sobie 
wiosenny zjazd króla rumuńskiego z królem 
greckim w Abbazyi, przypomniały sobie tak­
że mnóstwo politycznych rozpraw, które w 
ostatnich czasach pojawiły się w Bukareszcie 
i w Atenach, skombinowały wreszcie, że ści­
słe porozumienie leży w interesie obu tych 
państw, jednakowo zagrożonych ambitnemi 
dążnościami Słowian bałkańskich i z tych 
Wszystkich wspomnień i refieksyj wysnuły 
Wniosek, że się z pewnością zanosi na sojusz 
grecko-rnmuński.

Niektóre dzienniki, a mamy tu na myśli 
w pierwszym rzędzie wychodzące w cesar­
stwie nieinieckiem, twierdzą, że obecnie są 
już w toku przygotowania do zawarcia woj­
skowej konwencyi między Rumunią i Grecyą, 
a podpisanie jej poprzedzi w bardzo niedale­
kim czasie wizyta króla Jerzego w Bukare­
szcie i rewizyta króla Karola w Atenach. 
Dzienniki te utrzymują dalej, że ponieważ 
prąd pauslawistyczny zagraża coraz silniej 
Turcji, a wiele danych przemawia za tera, 
iż pomiędzy Czarnogórą, Serbią i Bułgaryą

przygotowuje się coś w rodzaju sojuszu, przeto 
Porta otomańska bardzo życzliwie spogląda 
na zbliżenie się grecko-rumuńskie i w potrze­
bie zawsze mu okaże poparcie.

„W pomyśle zadzierzgnięcia ści łych sto­
sunków między Grecyą i Rumunią — pisze je ­
den z dzienników — nie ma ostatecznie nic nie­
prawdopodobnego. Interesa przemawiają za taką 
kombinacyą; ekonomiczne, religijne i narodowe 
względy, nie stoją na przeszkodzie, wreszcie 
wspólna obawa panslawizmu może być do­
skonałym łącznikiem między Grecyą a Ru­
munią. Żadne z tych państw, aby się sprzy­
mierzyć z sobą, nie potrzebuje zrywać na­
wiązanych przedtem przyjaźni, co zawsze jest 
nieprzyjemne, a nieraz bardzo trnclne. Sto­
sunków przyjacielskich nigdy nie utrzymy­
wały dwory tych państw z dworami państe­
wek słowiańskich : książę Czarnogórski wcale 
nie jest znany osobiście ani w Atenach, ani 
w Bukareszcie; króla serbskiego, który pół­
tora roku ternu był z wizytą u monarchy ru­
muńskiego, dotąd król Karol nie rewizytował 
i tak samo nie rewizytował księcia Ferdy­
nanda bułgarskiego. Sama agitacya macedoń­
ska, sama sprzeczność interesów powstrzymy­
wała doświadczonego króla rumuńskiego od 
zawierania stosunków, które z lada powodu 
mogłyby być zerwane. Ta sama sprzeczność 
interesów prostą drogą prowadzi Rumunię do 
szukania niesłowiańskich sprzymierzeńców na 
bałkańskim gruncie11.

Rzym, 22 września.

(Jeszcze liospicyum św. Hieronima. — Księżna 
Torlonia. -— Leon Harmel i pielgrzymka fran­
cuska. — Delegaci węgierscy. — Proces mafiii. 

Dziennik Fr. Krasiń

Nieszczęśliwa sprawa najazdu na liospi- 
cyuin św. Hieronima, która pewną wrzawę 
wywołała, a dziś już przechodzi po trochę w 
zapomnienie, powinnaby była już być zała­
twioną zakończeniem sporu przez restytucję

gmachu Watykanowi i oddaleniem pretensji 
rzymskich Dalmatyńców i ich instygatora, ka­
nonika Yiticza.... Wiem bowiem z dobrego 
źródła, o czem zresztą przed kilkunastu dniami 
donosiłem telegraficznie, że zwrot instytucji 
Watykanowi, w drodze dyplomatycznej, nie 
może ulegać wątpliwości, a tem samem i bulla 
papieska pro (Jroata genie będzie wykonaną. 
Tylko, zdaje się, rząd włoski chce uczynić to 
z pewną oględnością, aby zbytnio nieuraża-ć 
patryofycznycb, lubo chybionych zapędów tu ­
tejszych Dalmatyńców i nie narażać sobie tych 
wszystkich, którym każde wystąpienie przeciw 
Kuryi Apostolskiej jest miłern. Dla tego też, 
i wyrok wydany w pierwszej instancji przez 
pretora, t. j. sędziego okręgowego, przeciw 
najezdnikom Dabnatyńcom jest nieco nieja­
snym, przypominającym pyfyjskie wyrocznie. 
Pretor przyznaje, że Dalmatyńcy popełnili 
gwałt, nachodząc hospicjum i zajmując je 
siłą, ale zarazem uniewinnia ich dla tego, że 
działali pod. wpływem wyższych ideałów.... 
A więc, cel uświęca środki....

Dziś sprawa jest w zawieszeniu, a rząd 
w kłopocie w obec skomplikowanej sytuacji. 
W każdym jednak razie zatarg załatwionym 
będzie w drodze dyplomatycznej w sposób 
zgodny, przy pośrednictwie ambasady austro- 
węgierskiej uwierzytelnionej przy Kwirynale, 
gdyż ambasada ustanowiona przy Watykanie, 
nie pielęgnuje stosunków z ministerstwem spraw 
wewnętrznych czy zewnętrznych. Hr. Leonard 
Starzeński, radca ambasady przy Watykanie
i gerent onej w ezasie-nkobccnośc.i posła hr. 
Reyertery, wykazał w ogóle wiele eniągii w tej 
sprawie, pośrednicząc pomiędzy Watykanem, 
kardynałem Serafinem Vanute!lim, protekto­
rem kongregacji św. Hieronima i ambasadą 
przy Kwirynale. On też, w pierwszej chwili, 
wezwany na pomoc przez rektora księdza 
Patzuiana,] administratora hospieyum, próbo­
wał wyrugować Dalmatyńców, a następnie 
wziął do siebie klucze od kasy żelaznej hospi­
cjum  i od archiwum i dotąd je przechowuje. 
W obec tego, komisarz, ustanowiony na tym­
czasowego administratora instytucyi, ma wła­
ściwie tylko nadzór nad mieszkaniem.

Jak obecnie, rektor Patzman, stosownie 
do orzeczenia pretora, t. j. .sędziego okręgu, 
powinienby pozwać administratora rządowego

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowfi po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pr« 
litową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i Nczbewe pe 
20 ha!, od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sekoiowskiogis 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w  biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Pr.-ncyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 88 Rne de 
Y arenne.

o wydanie mu lokalu. Dotąd jednak rektor 
tego nie zrobił, gdyż są trudności natury pra­
wnopolitycznej, które jako zbyt skomplikowa­
ne nadają się raczej do pisma fachowego, 
niż do wiadomości potocznej i dla tego je 
pomijam.

W dniu BO b. m., w dzień św. Hiero­
nima, ukaże się tutaj broszura, wydana z ra ­
mienia Watykanu, wykazująca istotny stan 
kwestyi, poparty dokumentami, wyłuszozająca 
prawa, jakie miała Stolica Apostolska, aby 
tak postąpić, jak postąpiła. Chodzi pomiędzy 
innemi o to, czy liospicyum św. Hieronima 
jest Opera pia, t. j. insfytucyą dobroczynną, 
czy też jest kolegium. Jako kolegium Hospi­
eyum, nie podlegałoby włoskiemu prawu z r. 
1870 o instytucjach dobroczynnych, nad któ- 
remi rząd zatrzegł sobie nadzór, podczas gdy 
wszelkie senwiarya, kolegia zostawił pod 
wyłączną jurysdykcją Watykanu. W r. i 790 
Pius VI ustanowił w kongregaeyi św. Hie­
ronima k o l e g i u m  dla młodych księży, któ­
re następnie zostało zwinięlem w czasie burz­
liwej epoki napoleońskiej. W roku 1804 Pius 
IX. wskrzesił je im nowo, ale i. tym razem 
trwało tylko kilka lat z powodów admini­
stracyjnych wewnętrznych. Obecnie Leon X II[ 
powołuje się na rozporządzenie Piusa VI. J e s t  
tedy wszelka pewność że hula papieska zo­
stanie wykonaną, ale skutkiem wywołanego 
przez kanonika Viticza zatargu, któremu po­
magał korespondent amerykańskich dzienni­
ków, Dalinatyniec Alacevich, seminarynm chor­
wackie, w roku bieżącym otwarte już nic 
będzie, zwłaszcza, że rzymscy Dalmatyńcy za­
mierzają wytoczyć proces cywilny, dowodząc, 
iż kongregacja św. Hieronima jest instytucją 
a u t o n o m i c z n ą  i że do ostatniej chwili 
rządzoną była przez własnych kanoników z 
Dalmaeyi. Ale i ten argument sic nic utrzy­
ma. Kanonik Yilicz wezwanym będzie przez 
władze duchowną, wikaryat rzymski, do co­
fnięcia na piśmie wszystkiego, co zrobił — 
inaczej, prawdopodobnie, podpadnie pod eks­
komunikę. Zdaje mi się jednakowoż, ż« za­
cięty kanonik pójdzie w uporze swoim do o- 
statka. Otwarcie chorwackiego kolegium nie 
nastąpi przed rokiem przyszłym.

Zmarła tutaj przed kilkoma dniami księ­
żna Anna Torlonia, wnuczka słynnego hau

l f i l  DO LWOWA.
(Restauracya kościołów wileńskich. — „Ostra 
brama". — Kościół pokarmelicki i obraz Leksy- 
ckiego. — Cmentarze wileńskie. — Kościół św. 
Piotra i Puwła. — Zbiór dokumentów z czasów 
Sejmu Grodzieńskiego, w posiadaniu lir. Leli- 
Wy. — Powrót do Lwowa. — Z pracowni Antonie­
go E'opie)a. — Lwowski pomnik A. Mickiewicza).

Któż dzisiaj nie wie — i kto z nas nie czu­
je, — że porządek, ład, harmonia, — są podstawą 
Wszelkiego dobra i piękna, są rękojmią ich 
trwałości; — że niczein nauka, niczem talenta, 
niczem najwznioślejsze porywy.... gdzie nie ma 
ładu. To też z pociechą zaznaczyć trzeba, że 
społeczność litewska, coraz to więcej i czę­
ściej tę prawdę u siebie zastosować usiłuje.

Zwrot ten z natury rzeczy, w kraju rol­
niczym, objawić się musiał przeważnie w za­
kresie gospodarstwa, — i co zatem idzie,według 
starodawnej tradycyi, — w zakresie religij­
nym ; — t. j. podtrzymania gmachów ku chwale 
Dożej przeznaczonych.

Od tych więc pogląd nasz zaczynamy.

W obecnej chwili, gdy restauracja ko­
ściołów wileńskich weszła na porządek dzien­
ny, _  a w ślad za innemi, roboty około upo­
rządkowania „Ostrej bramy" znalazły się w 
toku, — pozwalamy sobie rzucić m yśl: ażali 
niebyłoby słusznem i na dobie, podjąć stara­
nia, — aby usunąć w niej niedogodności, — po­
wiem więcej, krzyczącą niestosowność, — która,

nietylko w sposób niewymownie przykry po­
woduje dystrakcyę modlącym się, — ale co 
większa, ubliża powadze obrzędów kościel­
nych.

Mówimy tu o kamiennym bruku ulicy, 
po którym pędzące powozy, — wbrew naka­
zowi : — j e  c li a ć z wo i  n a ! — rażą swym stu­
kiem podczas nabożeństwa, uszy i uczucia 
modlących się tłumów.

Bora już byłaby, aby środki tłumiące 
przeraźliwy turkot kół, — znalazły i u „Ostrej 
bramy" swe zastosowanie. Znamy przecież mia­
sta w naszym kraju, gdzie całe ulice przyle­
głe instytucyom poważnym, wyłożono beto­
nem. Samo nawet Wilno posiada sporo tro- 
tuarów podobnych, li tylko dla wygody prze­
chodniów. Ozyliźby więc „Ostra brama", gdzie 
pobożni dniem i nocą zalegają ulice, — nie 
mogła się zdobyć na rzecz, któraby dogadza­
jąc publiczności chrześciańskiej, — była wyra­
zem czci i uszanowania dla miejsca, którego 
świętość wsławiona cudami, sprowadza pątni­
ków z całego kraju!...

Pożądanem też byłoby, dla tych samych 
powodów aby przejazd przez „Ostrą bramę" — 
jak to było dawniej, w godzinach rannych, — 
do południa b y ł  z a m k n i ę t y .

A gdy mowa o „Ostrej bramie11, nie od 
rzeczy będzie miłośników sztuki zawiadomić, — 
że w przyległym pokarmelickim kościele, znaj­
duje się od pewnego czasu zaginione arcy­
dzieło religijnego malarstwa u nas, z połowy 
XVII wieku, pędzla znanego sztuce polskiej 
artysty — zakonnika ks. Leksyckiego f. m ; 
znane i pamiętne z czasów, gdy ten obraz 
(św. Franciszka) był w bocznym ołtarzu ko­
ścioła św. Michała, — a który, jako znakomite 
dzieło sztuki, znany był światu z reprodukcji, 
w publikacyi Wilczyńskiego (Album wileńskie).

Obraz ten jednak, któremu stosowne 'miejsce 
byłoby na jednym z filarów nawy kościelnej, 
zostaje dotąd, dla nieznanych powodów, obok 
zakrystyi — w ukryciu.

I jeszcze jedno, w ulicy Ostrobramskie',, 
między pomnikiem Pocieja a wejściem do loży, 
przylega do ściany kościelnej coś w rodzaju 
kurytarzyka, maskujące wejście do mieszkania 
stróża, czy kogoś innego. Jestto zdaniem na­
sze m rzecz podwójnie na tom miejscu niesto­
sowna; raz — że zwężając ulicę ciasną, zabiera 
modlącym się miejsce, — po wtóre, — że będąc 
zbiornikiem nieczystości, zatruwa miazmami 
śmiecia powietrze, — a nadto, będąc jakby 
przedsionkiem ulokowanych tam mieszkańców, 
szamotaniem się ich w czasie nabożeństwa •— 
śród rozwieszonych przeróżnych rupieci, sta­
nowi przykry kontrast i dyssonans, nielicu- 
jący z otoczeniem tak poważnem i tak świę­
tem ! To też usuniecie tej anomalii byłoby po­
żądanem nietylko ze względów higienicznych 
i przyzwoitości, — ale też niemniej i ze wzglę­
dów estetycznych.

A gdy mowa o kościołach, — możnaż 
przemilczeć o cmentarzach ?

Niewiele miast w Polsce i Litwie mo­
że się poszczycić posiadaniem tak niezwykle pię­
knie położonych cmentarzy jak  Wilno. Cmen­
tarz po-bernardyński, Rosa, kalwiński na Po­
hulance, nieustąpią prawdopodobnie cmenta­
rzom warszawskim i lwowskim, — a prze­
wyższają je położeniem, wszakże, brak im te ­
go co posiadają t amt e, — b r a k  i m p o r z ą d ­
ku.  0  planie sytuacyjnym cmentarza i jego 
polach, kwartałach— na które podzielone są 
tamte, — o ścisłym dozorze i opiece grobów, 
z wyjątkiem Pohulanki, -- mowy t,u nie ma. 
Szukający grobu, śród natłoczonych bezładnie 
mogił — w braku cmentarnego planu i świa­

domego rzeczy dozorcy, — nie zawsze go zna- 
leśó może i z żalem odchodzi.

A przecież na tych cmentarzach nasza 
przeszłość leży!... tylu z niej przedstawicieli 
naszej minionej chwały i sławy spoczywa!... 
To też, gdy dziś poczucie potrzeby ładu, co­
raz to szersze wśród społeczności naszej za­
kreśla koła, — pozwalamy sobie cieszyć sic 
nadzieją, że i w tym względzie zarząd cmen­
tarny, w ezyjemkolwiek zostaje dotąd reku, 
nie zaniecha tej sprawy w stolicy Litwy — i 
zastosuje się do przyjętych i ustalonych gdzie 
indziej ulepszeń i zwyczajów.

Warszawa miała Wójcickiego, który po­
wodowany miłością rodzinnego miasta, wydał 
opis cmentarza na Powązkach, — czyliżby 
Wilno nie miało się doczekać kogoś, ktoby 
mu podobną wyświadczył przysługę? a byłby 
to zaprawdę wielce pożądany i cenny przy­
czynek do dziejów naszych.

Przykry też nad wyraz widok przed­
stawiają w Wilnie niektóre karawany pogrze­
bowe. Nędzne, wyszarzane o lichych koniach 
i lichszej uprzęży, zdają się szydzić z po­
stępu — i być raczej obrazem niedbalstwa i 
abneyacyi - niżeli nieudolności i — obecnej 
niedoli.

* *1:

Niewiele w przeszłości naszej, wśród 
domów możnych posiadamy rodów1, którehy 
zamiłowania piękna i sztuki lak wybitne zo­
stawiły ślady, jak to uczyniła znakomita i 
wygasła już rodzina Paeów. Przybyła z Włoch, 
wniosła z sobą wytworny smak w dziedzinie 
sztuki, nie szczędząc kosztów i pieczy w two­
rzonych przez się tnndacyaeh. Pożajście, nie­
gdyś Kaniednłów pod Kownem, kościół .św. 
Piotra na Antokolu w Wilnie, jakże wymo-



2
kiera, który przed kilkudziesięciu laty stwo­
rzył kolosalną, fortunę i arystokratyczne sta­
nowisko Torloniów, zaliczającyeh się dzisiaj 
do najwyższej arystokracyi rzymskiej. Dzieje 
tego rodu są w istocie bardzo zajmujące. 
W końcu XVIII. wieku był w Rzymie han­
dlarz starych gałganów, który dostarczał je 
do papierni, Jan  Torlonia. Jego historyę opi­
sują Aleksander Dumas ojciec w swoich „Cau- 
series dTtalie", Stendhal, pani George Sand, 
przebywający w Rzymie w pierwszej poło­
wie ubiegłego wieku, tak jak i Zygmunt 
Krasiński, który bywał na świetnych balach 
u Torlonii, albo A. E. Odyniec, który z A. 
Mickiewiczem bawił w Rzymie, w epoce, kie­
dy Jan Torlonia odgrywał już tutaj wielką 
rolę. Zaczęło się więc od skupowania gałga­
nów, potem od handlu jedwabiu, zakładania 
plantacyi morwowych, wreszcie, kiedy mają­
tek urósł, Torlonia został bankierem. Było to 
na początku zeszłego wieku, za Piusa VI. i 
Piusa VII. W owej epoce żydzi nie mieli 
prawa zajmowania się interesami bankierski­
mi, nie było więc konkurencyi i w ogóle w 
Rzymie istniały tylko dwa b an k i: Torlonii i 
Spada. Majątek rósł tymczasem niepomiernie. 
Stary Torlonia finansował pożyczki papieskie, 
robił interesa bankierskie, tak, że każdy zna­
czniejszy cudzoziemiec przyjeżdżał do Rzymu 
uzbrojony w czek na bank Torlonia, za czem 
szło zaproszenie, z zasady, na bale wydawa­
ne przez wielkiego bankiera, któremu przy­
znawano brak chciwości lichwiarskiej i zale­
ty porządnego obywatela, zdolnego finansisty.

Z czasem Torlonia, wziął w dzierżawę 
tytonie, nabył kopalnie siarki pod Rawenną, 
zaczął skupowywać ziemię, domy, pałace, przed­
mioty sztuki. Jego fortuna liczoną była na 
150 milionów lirów. Od Piusa VI. dostał ty­
tuł księcia, a dwóch jego synów ożeniło s ię : 
jeden z księżniczką Colonna, a drugi z księ­
żniczką Ohigi. Tym sposobem Torlonia odra- 
zu wszedł w najwyższą arystokracyę rzym­
ską. Świetne festyny, jakie bankier wydał z 
powodu ożenienia syna z księżniczką Colonna, 
opisane są we spółczesnych relacyach z Rzy­
mu. Z dwóch jego synów, starszy Aleksan­
der, otrzymał większą część majątku, pałace 
i zbiory artystyczne kolosalnej wartości, a że 
miał tylko jedną córkę, więc księżniczka Tor­
lonia była ogromną partyą, gdyż jej posag 
liczony był na sto milionów franków. Jakoż 
znalazła pretendenta do swojej ręki, w oso­
bie księcia Juliusza Borghese, który przyjął 
nawet ten warunek, że zrzucić musiał przy 
ślubie historyczne nazwisko Borghese, a 
przyjąć świeższe księcia Torlonii, aby mają­
tek został przy nazwisku. Książę Borghese 
nazywa się odtąd ks. Torlonia i on to stracił 
obecnie żonę. Syn starego bankiera zajmował 
się także interesami bankowymi, ale najwa- 
żniejszem jego przedsiębiorstwem, było osu­
szanie jeziora Fucino, w prowincyi rzymskiej, 
zrobione na wielką skalę, skutkiem czego po­
zyskane zostały wielkie obszary najprzedniej­
szej gleby, na których właściciel założył go­
spodarstwo, słynące dziś we Włoszech z psze­
nicy i w ogóle z nasion rolnych.

Pomiędzy innemi dzisiejszy ks. Torlonia 
(z domu Borghese), otrzymał w wianie za żo­
ną, pałac na placu Weneckim, naprzeciw am­
basady austro-węgierskiej, willę Albani ze 
wspaniałemi zbiorami rzeźb i kolosalne mu­
zeum rzeźb na Zatybrzu, mało znane i scho­
wane w zakątku, do którego cudzoziemiec nie

dociera, gdyż muzeum jest zupełnie niedostę­
pne. Dzięki całkiem wyjątkowym okoliczno­
ściom miałem sposobność zwiedzenia dwa 
razy owego przepysznego muzeum, jakiego 
drugiego w rękach prywatnych, trudno zna- 
leść. Na Vicolo della Lungaretta, opodal Far- 
nezyny, urządzone jest schowanie na nie­
zmierne skarby sztuki — siedmset kilka­
dziesiąt posągów, pomiędzy którymi zoajduje 
się mnóstwo arcydzieł sztuki greckiej i rzym­
skiej, unikatów, rzeczy całkiem wyjątkowej 
wartości. Ceny właściwie takie muzeum nie 
ma. Szkoda tylko, że właściciel, niechcący po­
dobno poddać się kontroli rządowej nad przed­
miotami sztuki, przez pewne dziwactwo wiel- 
kopańskie, nie otwiera go i w ogóle, nikogo 
zwykle nie dopuszcza, bo muzeum urządzo­
ne jest wybornie i byłoby prawdziwą ozdo­
bą Rzymu. Są to rzeczy skupowane w ciągu 
niemal jednego stulecia, od rozmaitych ro­
dzin rzymskich, nabyte przy okazyach, lub 
znajdowane na tutejszem gruncie. Za to, pa­
łac Torlonia, z którego wyszła wielkopańska 
fortuna, znikł teraz, w ciągu bieżącego lata, z 
powierzchni, gdyż miasto wykupiło go i znio­
sło, aby otworzyć widok z Corso na budu­
jący się wielki pomnik króla Wiktora Ema­
nuela II. pod Kapitolem. To też księżna zmar­
ła w willi Albani, dokąd cała rodzina się 
przeniosła.

Sezon jesienny rozpoczął się wielką piel­
grzymką z Francyi do grobu św. Piotra. Przy­
było tych pielgrzymów z pod Reims, około 
tysiąc pięćset osób, przeważnie robotników, 
pod wodzą p. Leona Harmela, wielkiego prze­
mysłowca, właściciela przędzalni, zwanego „oj­
cem robotników". P. Leon Harmel był tu już 
kilka razy w Rzymie z pielgrzymkami. Jego 
fabryki, zatrudniające 700 ludzi, są wzorem 
urządzeń, mających na celu poprawę losu ro­
botników. Leon X III. przyjął pielgrzymkę 
francuską w kaplicy Sykstyńskiej, a tutejsi 
ludowcy urządzili przyjęcie dla p. Harmela w 
redakcyi Domani d'Italia, na którem p. Har­
mel miał sposobność, w dłuższej przemowie 
objaśnić wszystkie urządzenia, jak kasy oszczę­
dności, spółki spożywcze i machinę admini­
stracyjną swoich fabryk, urządzoną według 
ideałów demokracyi chrześciańskiej. Dość po­
wiedzieć, że suma przeciętna, jaką robotnicy 
składają do fabrycznej kasy oszczędności, wy­
nosi rocznie 80 tysięcy franków. Cala rodzina 
Harmelów, synowie i synowe zajęte są admi- 
nistracyą fabryk, zajmują się interesami wła- 
snemi i robotników.

Bawią tu również dwaj delegaci rządu 
węgierskiego p. Józef Jabłonowski, dyrektor 
stacyi entomologicznej w Peszcie i profesor 
wyższego kursu uprawy wina, razem z p. Ja­
nem Ludwigh, pensyonowanym prezesem try­
bunału. Delegaci zwiedzają z polecenia swego 
rządu instytuty rolne, stacye chemiczne i u- 
dają się do Apulii i Sycylii, aby zbadać środ 
ki, jakie przedsiębierze rząd włoski przeciw 
filokserze, pasorzytowi-mikrobowi, który stra­
szne spustoszenia sprawia w winnicach, tak, 
że są n. p. okolice, gdzie winnice zupełnie 
zostały stoczone przez groźnego pasorzyta.

W Bolonii, toczy się przed sędziami 
przysięgłymi sensacyjny proces przeciw maffii 
palermitańskiej i jednemu z jej głównych fi­
gur panu Polizzolo. Maffia jest taj nem sto­
warzyszeniem, jakie każda prawie okolica w 
Sycylii posiada, wy wierającem nacisk na spra­
wy publiczne i prywatne. Należą do niej oso­

by wysoko nieraz położone i zwyczajni zło­
czyńcy. Kto wchodzi w drogę maffii,\ ginie 
od sztyletu lub strzału z za muru. P. Polizzolo 
był aferzystą, deputowanym z miasta Paler­
mo, członkiem Rad nadzorczych kilku ban­
ków, spekulantem, dla którego każdy sposób 
dojścia do majątku był dobry. Z jego pole­
cenia, jak twierdzi oskarżenie, zginął dyrek­
tor banku di Sicilia, p. Notarbartolo, dlate­
go, że zdemaskował szachrajstwa p. Palizzola, 
który był w Radzie nadzorczej. Notarbartolo 
zginął, zasztyletowany tajemniczo w r. 1893, 
w wagonie pierwszej klasy. Druga ofiara, nie­
jaki Miceli, właściciel ziemski, padł odstrzału 
danego z za muru, gdyż przeszkadzał oskarżone­
mu Pallizoli, w nabyciu majątku, którego poje­
dyncze działy, od sukcesorów jednej z rodzin, 
deputowany nabył. Proces ciągnie się już lata 
całe i musiał być przeniesiony, najsam- 
przód do Medyolanu, potem do Bolonii, gdyż 
pod grozą maffii, świadkowie palennitańscy, 
fałszywie zeznawali. Sprawa przeciągnie się, 
jak powiadają, kilka miesięcy, gdyż stawać 
będzie mnóstwo świadków. Pałac trybunału 
w Bolonii, jest dawniejszym pałacem hr. G ra­
bińskich, polskiej rodziny, która we Włoszech, 
tytuł hrabiowski otrzymała i dotąd kwitnie, 
spokrewniwszy się z wielu rodami włoskimi.

We Florencyi, wyszedł, we włoskiem tłó- 
maczeniu, z dedykacyą dla królowej Małgo­
rzaty, pamiętnik Franciszki Krasińskiej, w wy­
daniu ozdobnem, u wydawcy Barbera. Jak 
wiadomo, Franciszka Krasińska była babką 
króla Karola Alberta z linii Sabaudzko-Cari- 
gnan, protoplasty dzisiejszej dynastyi włoskiej.

D.

Z Królestwa Polskiego.
(Szkoły ludowe w miastach guberuii warszaw­
skiej. — Sprawozdanie komitetu opieki nad trzeź­
wością ludu. — Zasiłek rządowy dla klasztorów).

W końcu ubiegłego roku generał-guber- 
nator warszawski, z uwagi na to, że zarządy 
miejskie przeważnej części miast w Królestwie 
Polskiem zbyt mało starają się o zadośćuczy­
nienie potrzebom ludności w kierunku oświa­
ty i wydają na szkoły sumy bardzo małe, po­
lecił gubernatorom rozpatrzeć wszechstronnie 
tę kwestyę. Z przedstawionych gubernatorowi 
warszawskiemu sprawozdań naczelników po­
wiatów, oraz protokołów obrad zarządów miej­
skich, okazuje się, że w gubernii warszawskiej 
ua 21 miast, 8 tylko czyni jako tako zadość 
potrzebom mieszkańców w kierunku oświaty, 
reszta zaś pozostawia bardzo wiele do życze­
nia. Z ostatniej grupy 8 miast oświadczyło 
gotowość zwiększenia asygnowanych z kas 
miejskich sum na szkoły, inne zaś powołując 
się na ubóstwo kas miejskich, stanowczo od­
mawiają jakichkolwiek nowych ofiar na szko­
ły. Warszawski zarząd gubernialny biorąc pod 
uwagę, że ua ogólną liczbę 157.548 mieszkań­
ców w miastach gubernii liczba istniejących 
dziś 52 szkół (na jedną wypada 3.027 dusz) 
jest niedostateczna, że jednak z drugiej stro­
ny miasta zasobniejsze nietylko asygnują pe­
wne sumy na szkoły początkowe, ale utrzy­
mują także gimnazya, progimnazya i inne za­
kłady naukowe, oświadczył — jak donosi 
Warsz. Dniew. — że z powodu ubóstwa wię­
kszej części miast gub. warszawskiej polepsze­

nie obecnego stanu oświaty ludowej nakoszt 
funduszów miejskich, bez dotkliwego obiąże- 
nia mieszkańców miast, jest niemożliwer.

Warszawski specyaluy komitet ołeki 
nad trzeźwością ludu wydał w tych dnach 
sprawozdanie z działalności swojej za rok ze­
szły. Według tego na 22 zabawach ludowych 
w parku praskim w r. z. było 256.143 osób 
dorosłych i 63.956 dzieci (nie licząc dzeci 
niżej lat 5, które nie płacą za wejście). Prze­
ciętnie bywało na zabawach po 14.550 oseb. 
Urządzana na zabawach ludowych „poczta" 
miała nadzwyczajne powodzenie, lecz została 
skasowaną, jak mówią, w skutek tego, że ga­
zety miejscowe narzekały na rzekomą jej nie- 
moralność.

W teatrze ludowym przy ul. Ciepłej w 
ciągu 1900 r. było na przedstawieniach wie­
czornych 206.455 osób, na po południowych 
19.916. W gruncie rzeczy, nadmienia Dnie- 
wnlk Warsz. teatr ludowy w Warszawie, są­
dząc ze składu widzów, nie jest rozrywką lu ­
dową we właściwem słowa znaczeniu, lecz 
dzięki nizkim cenom miejsc stał się teatrem 
„ogólnie dostępnym", z którego korzystają te 
klasy ludności miejskiej, które uczęszczają na 
górne piętra innych teatrów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyzna­
czyło na trzeci kwartał dla pięciu klasztorów 
i 54 znajdujących się w nich na wymarciu 
zakonników i zakonnic w Królestwie 2.026 
rubli.

Z Poznańskiego.
(Echa procesu toruńskiego. — Petycya Polaków 
powiatn kępińskiego przeciw gospodarce w szpi­

talu powiatowym).

(x) Prasa hakatystyczna dostała formal­
nego napadu szału na wiadomość, iż prowin- 
cyonalna rada szkolna w Gdańsku postano­
wiła, iż skazani głośnym procesie studenci 
gimnazyalni mogą by<ypo odbyciu zawyroko­
wanej na nich kary, przyjęci napowrót do 
szkoły. Namiętna, przesiąknięta nienawiścią 
plemienną krytyka tego humanitarnego posta­
nowienia, odniosła ten skutek, iż grono nie­
mieckich gimnazyalistów ogłosiło w pismach 
hakatystycznych, że nie chcą zasiadać na je­
dnej ławce z tymi, którzy zasiadali na ławie 
oskarżonych. Dostała im się za to gorąca po­
chwala ze strony szowinistów, natomiast dzien­
niki kierujące się do pewnego przynajmniej 
stopnia poczuciem etycznem, potępiły bezwzglę­
dnie to brutalne, niekoleżeńskiei świadczące o 
niskich instynktach, postępowanie młodzieży 
niemieckiej. O samym procesie rozpisują się 
zresztą ciągle długo i szeroko dzienniki wszyst­
kich stronnictw. Sporo jest głosów nawet w 
pismach więcej nieprzychylnych Polakom, 
które mają wiele do zarzucenia wydanemu 
wyrokowi. I tak wolnomyślna Beri. Ztg. robi 
następujące uwagi:

„Sędziowie w Toruniu, którzy skazali 
pewną liczbę podsądnych na kary więzienne, 
przypuszczali, że związek gimnazyalistów 
wprawdzie mógł mieć na celu pielęgnowanie 
historyi i literatury polskiej, ale oprócz tego 
zmierzał do rozbudzania i podnoszenia myśli 
i uczuć narodowo - polskich i tern samem za­
ostrzania przeciwieństw na kresach wschodnich.

wnie świadczą o ich znawstwie sztuki, o ich 
zamiłowaniu piękna, o ich hojności w wypo­
sażeniu pobożnych fundacyj, których przepych 
mógłby nieraz iść o lepsze z podziwianeini 
w tym rodzaju dziełami Zachodu; o ich na­
reszcie iście chrześciańskiej skrusze, której 
czytamy dowód w napisie u progu kościoła 
św. Piotra (dziś już zatartym) fundatora, który 
wysypawszy miliony na dźwignienie tej pysz­
nej świątyni kazał się pogrześć pod jej pro­
giem z napisem na skromnym kamieniu: Hic 

jacet peccałor rJ.
Zamiłowanie to piękna, przyniesione z 

ojczyzny Bounarottich, L. Da Vincich, R. 
Sanciów, dotrwało też do ostatnich dni ży­
cia ostatniego tej rodziny potomka, generała 
Ludwika Paca, zmarłego w roku 1835 na 
emigracyi w Smyrnie. Wspierane przezeń rol­
nictwo i przemysł, ruiny niedokończonego 
pałacu w Dowspudzie, który był jego wypie- 
szczonem dzieckiem, porosłe dziś tarniną i 
piołunem, niemniej też świadczą, że w swoim 
czasie Litwa oparta na pługu i mieczu, nie 
była głucha na odgłosy piękna i dobra i że 
nie brakło jej ludzi, co im byli wierni uząue 
ad finem.

Wyrazem też poczucia tego piękna i do­
bra wśród obecnej społeczności, jest odnawia­
ny dziś kościół św. Piotra w Wilnie. To też 
z prawdziwą pociechą widzimy tam dokony­
wane restauracyjne roboty.

Znawstwo inieyatorów, dobór wykonaw­
ców, robotnikó.w, artystów, dokonane dotąd

*) Michał Pac, hetman wielki litewski i 
wojewoda wileński, zbudował ten kościół w la­
tach 1668—1684, podług planu Caora budo­
wniczego z Rzymu.

restauracye uprawniają do nadziei, że to ar­
cydzieło rzeźby i ornamentyki XVII. wieku,
0 przeszło 2.C00 figur i grup gipsowych, któ­
rej profuzya wywołuje podziw, odzyska swą 
dawną świetność i ukaże w całym blasku, 
bliższym i dalszym, skarby sztuki, jakie W il­
no posiada.

Nic zatem dziwnego, że wśród miłośni­
ków Wilna powstała myśl, aby zanim zdjęte 
zostaną rusztowania, fotografia przekazała ziom­
kom i obcym, a szczególniej artystom ten 
przepych kompozycyi, motywów, grup, mi­
sterną ornamentyką związanych, w pomyśle 
nowych, w wykonaniu znakomitych, których 
twórcy J) z iście włoską w tym rodzaju bra­
wurą i właściwym ich naturze smakiem, wy­
konali w ciągu lat siedmiu dzieło godne, by 
je świat poznał i podziwiał.

Zaprawdę jakże to byłoby pożądanem i 
miłem dla społeczności i wydawnictwa, gdyby 
z ukończeniem tych robót i otwarciem ko­
ścioła, ukazała się na pólkach księgarskich
1 w ręku publiczności n o w o ś ć  z tytułem na 
okładce Albumu: „Kościół św. Piotra i Pa­
wła w Wilnie".

* **
Przy zakończeniu re.lacyi wileńskich, mi­

ło nam do publicznej wiadomości podać: że 
znanemu z zasług obywatelskich, hr. Leliwie, 
udało się ostatnimi czasy zdobyć z nieznane­
go dotąd archiwum, w historycznem Horo­
dle, po sprzedaniu go przez Augusta Poto­
ckiego gen. Ignatiewowi! — bogaty zbiór rze-

]) Rzeźbiarze Piotr Perelli z Rzymu i Jan 
Marya Galii z Medyolanu, oraz malarz Alta- 
monte z Rzymu.

czy, odnoszących się do czasu Sejmu grodzień­
skiego 1798 r., zawierający z oryginalnej ko- 
respondencyi gen. Siwersa z marszałkiem Sej­
mu Tyszkiewiczem, ofieyalne jego noty do 
Sejmu, oraz listy wybitniejszych osobistości 
tej epoki, którą dosadnie ilustruje znaleziona 
tamże relacja o głośnym pojedynku Brani- 
ekiego z Włochem Casanową; jako też co­
dzienny policyjny spis osób przybyłych i wy­
jeżdżających podczas grodzieńskiego Sejmu z 
wymienieniem imiennem ich służby i zaprzę­
gów; nadto, urzędowy stan i poczet konsy- 
stującego tam podówczas wojska.

Zbytecznem byłoby zapewniać, że znana 
uprzejmość obecnego właściciela tych cennych 
historycznych materyałów, otwiera chętnie 
drzwi i serce, pragnącym z nich szczerze ko­
rzystać.

Wilno, 20 września 1901 r.

P. S. Wracającemu z Litwy przez War­
szawę i Kraków do Lwowa, — po widzia­
nych tam pomnikach Mickiewicza, — miło 
jest podzielić się wrażeniem, doznanem w 
niedzielę 22 września, przy oglądaniu pomni­
ka przeznaczonego dla Lwowa. Nie przesądza­
jąc bowiem, jakiem się to dzieło wyda (a 
mówimy tu jedynie o postaci wieszcza), gdy 
stanie na odkrytym placu, — a wyda się 
prawdopodobnie lepiej, niż w ciasnej praco­
wni, — postać Mickiewicza, zdaniem naszem, 
zadowolić powinna każdego, kto go widzieć 
pragnął z czasu, gdy się on najbardziej na­
dawał dla pomnika, gdy jego geniusz stanął 
najwyżej. To też należy się uznanie i wdzię­
czność p. Popielowi, że w odtworzeniu jego 
postaci nie poszedł śladem poprzedników, da­
jących nam wieszcza własną stworzonego fanta-

zyą — ale oparł się na źródłach jedynie 
prawdziwych, jakich nam dostarczyli współcze­
śni Mickiewiczowi mistrze tej miary, co W. 
Wańkowicz, Dawid D’Anger, Oleszczyński, 
którzy zbliżeni z nim duchem i sercem, w y ­
k o n a l i  j e g o  w i z e r u n e k  z n a t u r y ;  — 
wykonali z czasów najświetniejszych jego ży­
cia, z czasów, gdy dał nam „Dziady", „W al­
lenroda", „Grażynę", „Sonety" i „Pana Tadeu­
sza". Nie zaś z tej bolesnej epoki, kiedy zła­
many niedolą, szedł, ocierając się o hula­
szczych rodaków b a w i ą c y c h  w Paryżu — 
aby zastawić zegarek dla opłacenia lekarstwa 
chorej swej żońy!

Pomysł też kolumny z gorejącym u 
szczytu symbolem miłości Ojczyzny — o któ­
rą wsparty poeta przyjmuje natchnienie z 
rąk geniusza, jako plastyczne streszczenie na­
stroju jego ducha, co mu był gwiazdą prze­
wodnią życia, przynosi zaszczyt inieyatorowi 
tej myśli, jak niemniej artyście, który ją po­
jął — i podług najściślejszych wymagań sztu­
ki z całą miłością znakomicie wykonał. Po­
prawność rysunku, układ draperyi i całej po­
staci, powaga i spokój linii i artystyczna w 
akcesoryach miara — godne zaiste wszelkiej 
pochwały.

Jakiekolwiek więc z czasem o tern dzie­
le — gdy na przeznaczonem mu stanie miej­
scu, wypadną sądy — a mniemamy, że wy­
padną pochlebnie — Galicya wkrótce zawdzię­
czać będzie p. Popielowi jedną z najważniej­
szych ozdób swej stolicy — bo pomnik Mic­
kiewicza z epoki najświetniejszej jego życia i 
sławy.

Lwów, 25 września 1901.
E . Paivlowicz.
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„Gdyby każdy, kto zaostrza przeciwień­

stwa między Niemcami a Polakami miał być 
skazany na więzienie, natenczas niebawem 
otrzymałyby więzienia mnóstwo lokatorów. 
Gała bowiem obecna u nas polityka nie wy­
wołuje nic innego, jak zaostrzenie przeci­
wieństw narodowych w dzielnicach wscho­
dnich. Zniemczenie Polaków na kresach wscho­
dnich będzie wprost niemożliwem, jeżeli po­
trwa dalej dotychczasowa praktyka prześlado­
wania, a zwłaszcza ten toruński proces o tajne 
związki, który ostatecznie wielu młodzieńców 
uczynił męczennikemi sprawy polskiej, przy­
czyni się bezwątpienia do rozrostu i wzmo­
cnienia polonizmu.

Posłuchajmy jeszcze co z powodu tego 
procesu pisze wybitny publicysta niemiecki, 
von Gerlach — nawiasem mówiąc, kuzyn obec­
nego ministra skarbu, Itheinbabena, — w 
swym organie I)io Weli am M ontag :

„Bankructwo dzisiejszej polityki antipol- 
skiej — czytamy tutaj — jest oczywiste; pol­
skość nic stała się słabszą, tylko siinieiszą. 
'L powagi (der sittlichc Ernst), która cecho­
wała zachowanie oskarżonych w toruńskim 
procesie można wnosić, że dojrzewająca ge­
neracja wykształconych Polaków, będzie bar­
dzo poważnym nieprzyjacielem, jeżeli się ich 
będzie traktować jako nieprzyjaciół.

„Tych młodzieńców, którzy w swym 
związku nie tolerowali pijaków, tylko w wol­
nych chwilach zajmowali się historyą i lite­
raturą, nie można istotnie porównywać z nie­
mieckimi uczniami klas wyższych, łączącymi 
sie w pijackie związki A to doprawdy nie 
przemawia przeciw polskim uczniom.

„Gdyby ońcyalna polityka antipolska 
była odniosła sukces, możnaby jeszcze inaczej 
s ę na to zapatrywać. Ostatecznie w polityce 
rozstrzyga sukces. Gdyby niemczyzna we 
wschodnich prowincjach robiła zwycięskie 
postępy, powiedzielibyśmy ta k : używane tu 
środki nie są co prawda piękne, ale wielki 
cel usprawiedliwia je. I wojna nie jest pię­
knym środkiem, mimo to w danych warun­
kach jest pożyteczna.

„Ale polityka walki przeciw Polakom o- 
siągneła niestety wręcz przeciwne skutki, ani­
żeli zamierzano. Ona wzmocniła nie niemczy­
znę, tylko polskość. Tak zresztą, musiało się 
stać.

„Naród z silnem poczuciem narodowem, 
liczący miliony, stanowiący większość w li­
cznych okręgach, zjednoczony jednym węzłem 
religijnym i posiadający silne oparcie w mi­
lionach swoich współplemieńeów za granicą, 
nie pozwoli się wynarodowić. Jeżeli magyarzy 
mimo swej brutalnej polityki ucisku nie upo­
rali sie z odosobnionym narodowo ćwierćnń- 
lionem siedmiogrodzkich Sasów, jeżeli przez 
obostrzenie swej polityki ucisku doprowadzili 
tylko do tego, że wzięło górę właśnie rady­
kalne stronnictwo „zielonych" Sasów, to tera 
mniej się to uda z milionami naszych Po­
laków.

„W interesie ogólnej kultury i w nie- 
mieeko-narodowym interesie byłoby oczywi­
ście wiele lepiej, gdyby Poznańskie Prusy Za­
chodnie i Górny Szląsk zamieszkane były 
przez Germanów, zamiast przez Polaków.

„Ale tak nie jest i nie można tego w 
żaden sposób osiągnąć. Musimy się z faktem 
słowiańskiej ludności starać wedle możności 
pogodzić. Nie mogąc Polaków zamienić na 
Niemców, starajmy się przynajmniej zrobić z 
nich jako tako dobrych obywateli niemie- 
ckich“ .

Mieszkańcy powiatu kępińskiego wysto­
sowali przed kilku dniami petycyę do mini­
stra oświaty Studta, prosząc w niej o poprawę 
stosunków w miejscowym szpitalu. —■ Szpital 
ten, zbudowany i utrzymywany kosztem po­
wiatu, wbrew uchwale wydziału i sejmiku po­
wiatowego, według której miał być powie­
rzony zakonnicom polskim, oddano pod kie­
rownictwo niejakiemu p. Rolandowi, który — 
jak powiedziano w p etycy i — „brutalnem po­
stępowaniem nękał chorych, a za zbrodnię 
przeciw moralności był skazany na rok wię­
zienia". Na sejmiku tegorocznym wyrażono 
znowu życzenie większości, aby kierownictwo 
szpitala powierzyć katolickim zakonnicom, po­
nieważ one najlepiej a zarazem najtaniej pie­
lęgnują chorych. Wybór wahał się między 
SS. Boromeuszkarni a SS Elżbietankami- 
Obecnie nadchodzi wiadomość, że landrat za­
mierza oddać go „Siostrom Czerwonego Krzy­
ża", widocznie z obawy, aby zakonnice pol­
skie nie „szerzyły agitacyi narodowej". To tez 
w powiecie panuje wielkie rozgoryczenie, tem 
bardziej, że damy z Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża nie władają językiem polskim i Por0'  
zum cwanie się z chorymi będzie utrudnione. 
Podobno naczelny prezes regencji Bitter na 
zap;tanie: „Jak damy Czerwonego Krzy * 
i  sad Renu mają się rozmówić z pacyentam > 
irówiąc.ymi wyłącznie po polsku?" 0<̂ 0r)!!7. 
fgial krótko i węzłowato: Durch den 
netscher!

„Gazeta Lwowska" z dnia *

Z kongresu niemieckiej so~ 
cyalnej demokracyi.

Lubeka, 26 września.
Na wczorajszem zebraniu toczyła się w 

dalszym ciągu dyskusya nad sprawą rozłamu 
w partyi. Przedłożono dwie rezolucye; jedną 
podpisało 78 zwolenników Bernsteina, drugą 
76 jego przeciwników. Pierwsza rezolucya u- 
znaje wolność naukowej krytyki za nieodzo­
wną dla duchownego rozwoju stronnictwa so- 
cyalistycznego i w skutek tego nie widzi po­
wodu do dalszego zajmowania się kwestyą 
Bernsteina, którą uważa za załatwioną. Dru­
ga rezolucja, którą między innymi podpisali 
Bebel i Singer, uznaje również wolność kry­
tyki, dodaje jednak naganę dla Bernsteina za 
sposób, w .jaki krytykę tę wykonywa.

Wywiązała się namiętna dyskusya, w 
której szczególnie Bebel gwałtownie uderzył 
na Bernsteina i powiedział, że jeżeli tak da­
lej pójdzie, to całe stronnictwo będzie rozbite.

W imiennem głosowaniu kongres 208 
głosami przeciw 81 przyjął rezolucyę Bebla, 
a odrzucił rezolucyę Bersteina.

Następnie na posiedzeniu poufnem oma­
wiano s t a n  funduszów stronnictwa, przyczem — 
jak słychać — podnoszono wiele braków i nie­
prawidłowości.

Podbój Transvaalu.
Londyński Daily Ezpress ogłasza świeżo 

list z Kapsztadtu, który sprawił w Londynie 
bardzo przykre wrażenie. Czytamy, między 
innerni w tym liście, że żywioł holenderski 
kolonii Przylądkowej znajduje się obecnie w 
stanie otwartego buntu przeciw władzom an­
gielskim. Nawet w samym Kapsztadzie znaj­
dować się ma wielu powstańców'. Z obawy 
też przed możliwym zamachem z ich strony 
odebrano karabiny magazynowe straży miej­
skiej, w której szeregach służy wielu Ho­
lendrów.

Gubernator Milner zamierza podobno 
ogłosić stan oblężeuia na calem terytoryum 
kolonii. Do tego kroku skłania go okoliczność 
że oddziały Boerów dotarły już na odległość 
70 km. od Kapsztadtu. Wszystkie rozporzą­
dzane oddziały wojsk wysłano z Kapsztadtu 
dla obrony linii kolejowych.

Jakie zaś uczucia żywi większość Boe­
rów względem swych współrodaków, okazu­
jących intencye pojednawcze, dowodzi fakt, 
że 25 Boerów, którzy witali, jako deputacya 
księcia Kornwalii podczas jego pobytu w Afryce 
południowej, aresztował komendant Scheepers 
poczem stawił ich przed sąd wojenny.

W obec tego stanu rzeczy wszystkie dzien­
niki angielskie domagają się jak najspieszniej- 
szego powiększenie liczby wojsk w Afryce po­
łudniowej przez wysłanie silnych oddziałów 
kawaleryi. Ministerstwo wojny ma podobno 
zamiar w tym duchu poczynić zarządzenia i 
zmobilizować wszystkie pułki lekkiej kawa­
leryi, znajdujące się w kraju macierzystym.

Prasa szowinistyczna angielska poddaje 
swemu rządowi jeszcze jeden środek nie już 
złamania Boerów, ale zniszczenia ich do re­
szty ; doradza mianowicie sprzedaż przez li- 
cytaeyę posiadłości krnąbrnych burgerów i 
użycie zebranych ztąd sum na zakładanie obo­
zów koncentracyjnych.

Anarchiści w  Ameryce.

Z okazyi zamordowania prezydenta Mac 
Kinleya podaje jeden z dzienników zagranicz­
nych następuj ace informacje o anarchistach
w Ameryce;

Anarchiści amerykańscy po większej czę­
ści >-ą cudzoziemcami lub potomkami, osia­
dłych tam rodzin. Znacznie więcej niż innym 
przybyszom zależy im na zbliżeniu się do 
kraju i jeg0 politycznych iristytueyj. Rekru­
tują się z ludzi, którzy uchodząc z rozmai­
tych _ powodów z Europy, korzystają z gościn­
ności wielkiej republiki.

I tu rozpoczynają walkę przeciwko obec­
nemu porządkowi rzeczy. Postępkami ich kie­
ruje idea zniszczenia rządu, a biorą za pod­
stawę system znanego rewolucyonisty rossyj- 
skiego Bakunina. "

Jednak z biegiem lat znacznie się zmie­
nił duch, który anarchię ożywia, i metoda 
działania. Wielki wpływ na anarchię wywie­
rają różnice narodowe i dążności polityczne 
Grupa dawnych niemieckich anarchistów ma­
ło dała o sobie słyszeć w ostatnich czasach.

Znany powszechnie w okolicach Nowe­
go Jorku „papa Schwab", jest właścicielem 
dość uczęszczanej piwiarni, gdzie w jednej z 
tylnych izb gromadzi liczne towarzystwo przy­
jaciół i gośet

Drugi przedstawiciel niemieckiej anar­
chii ,Jan ]VTost, również przestał budzić trwogę. 
8w°je rewolucyjne agitacje przeniósł obecnie

września 1901 r.

do Hoboken, gdzie piwiarnię założył. Chwile 
swobody urozmaica sobie rozpowszechnianiem 
pism traktujących o skutecznem umieszczaniu 
bomb dynamitowych i materyałów zapalnych.

Bardziej ruchliwymi są anarchiści nie­
mieccy w okolicy Chicago. Ciągną rok rocz­
nie na cmentarz w dzień śmierci towarzyszy 
z czerwonemi chorągwiami i uważają tych, 
którzy wskutek bomb dynamitowych wpadii 
w ręce policyi, za męczenników wolności.

Na cmentarzu wygłaszają ogniste mo­
wy, czem podniecają się wzajemnie, co się 
zwykle kończy wkroczeniem policyi. Nadto 
rozpowszechniają swoje polityczne idee wyda­
waniem p ism a: L ie  Brandfaćkel, w którem 
głównie ujmują się za pracą, wyzyskiwaną 
przez kapitał.

Bez porównania większe znaczenie zy­
skali w ostatnim dziesiątku lat anarchiści sło­
wiańscy, przesiąkli mnilistycznym żywiołem. 
Pochodzą przeważnie z polskich i rossyjskich 
żydów i mają do tej pory za przewodniczkę fa­
natyczną Emmę Goldmann. Rossyjska anar­
chia odznacza się przeważnie socyalną ten- 
dencyą. Agituje zaś jawnie w trzech językach: 
w rossyjskim, niemieckim i angielskim.

Najniebezpieczniejszą okazała się w o- 
statnich czasach anarchia włoska. Ta nie po­
siada kierunku socyalnego. Anarchistę wło­
skiego mało obchodzą sprawy głodomorów i 
białych niewolników. Prawie każdy Włoch 
pracuje w fabryce, zarabia dużo, a oszczędno­
ści umieszcza w banku. Pozbawiony nienawi­
ści do poszczególnych indywiduów i rozpo­
rządzeń, działa, ożywiony teoretycznym fana­
tyzmem, rzekomo w obronie wolności i nie­
zależności.

W każdym Włochu tkwi coś z ducha 
Mazziniego. Gdy jednak ów rewolucjonista 
na sztandarze swym wypisał „Bóg i lud!" 
anarchista dzisiejszy zniósł pierwszy wyraz 
tego zdania, a drugi zastosował nie tyle do 
swego narodu co do cierpień niektórych warstw 
społecznych.

Oboć w zupełności nie można przypisać 
anarchistom włoskim śmierci prezydenta Car­
nota, hiszpańskiego ministra Canosy, Cesarzo­
wej austryackiej i króla włoskiego, to jednak 
wpływ Włochów był znaczny.

Z pomiędzy tych ludzi wyszedł w roku 
1898 Earico Malatesta. Nikt nie wiedział 
zkąd przybywa, z jakich pobudek opuścił Eu­
ropę i w jakich zamiarach odwiedził Stany 
Zjednoczone. Jego pochodzenie ze znanej wło­
skiej rodziny, jego niepospolite zdolności i 
uniwersyteckie wykształcenie otworzyły mu 
we Włoszech drogę do zaszczytów.

Ale został anarchistą. Rodzina się go 
wyparła, wygnano go z kraju, a wszystkie 
państwa prócz Anglii zagroziły mu więzie­
niem. Mimo to, przez 20 lat przeszło ukry­
wał się w łonie ojczyzny, prowadząc cały 
ruch anarchistyczny.

Malatesta zamknięty w sobie, tajemni­
czy, zimny i niezłomny, może uchodzić za ge­
niusza anarchii,

W Paterson, gdzie się głównie osiedlił, 
zaczął wydawać w r. 1898 pismo p. t. La  
Qaestion sociale, dobrze redagowane, omawia­
jące spokojnie sprawy anarchii. Szeregiem od­
czytów w Nowym Jorku pozyskał sobie gro­
no przyjaciół, a głównie Gaetana Bresei.

Człowiek ten, dotychczas spokojny opu­
ścił nagle żonę z córeczką i wyjechał do 
Włoch pod pretekstem grożących mu suchot. 
Wkrótce rozeszła się wieść o zamordowaniu 
króla Humberta. Tego zbrodniczego czynu do­
konał Bresei wystrzałem z rewolweru.

Po śmierci króla Humberta pytano się 
powszechnie, czy anarchiści nie podniosą mor­
derczej dłoni na prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Na to odezwały się głosy, że tylko 
Anglia i Stany Zjednoczone tolerują anarchię 
więc jej przedstawiciele nie zechcą zbrodni­
czymi czynami pozbawić się ostatniego przy­
tułku.

To samo zdanie wypowiedział anarchi­
styczny dziennik, wydawany w San Franci­
sco. Zamach na prezydenta Mac Kinleya prze­
konał jednak, że obietnicom anarchistów ufać* 
nie można.

K R O N I K A

Lwów, 20 września.

  Ks. Metropolita Szeptycki przybył
dnia 22 b. m. wieczorem do Skałatu, rozpoczy­
nając wissytacyę dekanatu skajufkiego. Ulice, 
przez które ks. Metropolita przejeżdżał' i brama 
tryumfalna przybrane były chorągwiami, ziele­
nią i lampionami, domy illuminowano, co przy 
pięknej pogodzie bardzo efektownie się przedsta­
wiało. Gdy ks. Metropolita wysiadł z wagonu, po­
witał go krótką przemową ks. dziekan J. Slu- 
zar i przedstawił starostę p. A. Szydłowskiego; 
następnie witało arcypasterza licznie zebrane w 
poczekalni duchowieństwo dekanatne.

W otoczeniu duchowieństwa i banderyi 
konnej wjechał ks. Metropolita wśród odgłosu 
dzwonów i wystrzałów z moździerzy do miasta. 
Przy bramie powitał go po polsku i rusku 
burmistrz miasta dr. Ehrlich, a zastępca

burmistrza p. Kiwelak podał na tacy chieb i 
sól. Następnie starosta p. Szydłowski przedsta­
wił ks. Metropolicie gremium urzędników. Chór 
miejscowej Czytelni odśpiewał „Mnohaja lita", 
poczem dziewczątka w bieli słały drogę kwia­
tami i pochód ruszył. W cerkwi, mimo znuże­
nia, bo ks. Metropolita tego samego dnia doko­
nał koronacji obrazu Matki Boskiej w Olesku, — 
wygłosił całogodzinne kazanie i dopiero potem,
0 godzinie 10 udał się do mieszkania ks. pro­
boszcza.

W niedzielę wieczorem odjechał ks. Me­
tropolita do Krzywego, a dziś będzie w Grzy­
małowie.

— Kapituła ormiańska otrzymała one- 
gdaj wieczorem z Wiednia następujący telegram:

„Cultus Minister an armenisch-katholischen 
Erzbischof Josef Teodorowicz — Lemberg.

Wien, 24. IX. 1901.
Anlasslich der eben herabgelangten Aller- 

hóchsten Ernennung zum armenisch-katholischen 
Erzbischofe in Lemberg, bitte ich Enre Erz- 
bischofliche Gnaden meinen herzlichsten Gliick- 
wunsch entgegen zu nehmen.

Harf.el“.
(Minister wyznań i oświaty w Wiedniu 

do Arcybiskupa ormiańsko - katolickiego ks. Jó­
zefa Teodorowicza we Lwowie.

Z powodu nominacyi Cesarskiej na ormiań­
sko-katolickiego Arcybiskupa we Lwowie, która 
w tej chwili nadeszła, proszę Waszą Arcybisku­
pią Mość przyjąć moje najserdeczniejsze życzenia. 
Hartel).

— Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy gmach dworca kolejowego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 8 października b. r.

W uroczystości tej weźmie udział JE. P. 
Minister kolei dr. Wittek.

— Henryk Sienkiewicz nadesłał do re­
dakcji Czasu następującą depeszę z Warszawy:

„Wyczytawszy po powrocie ze wsi w dzien­
nikach wiadomość o śmierci Sewera Maciejow­
skiego, przesyłam wdowie po znakomitym pi- 
sarzn serdeczne słowa współczucia i żalu".

—- Granit na pomnik Mickiewicza
nadszedł wczoraj z Wioch do Lwowa. .Test to 
dopiero pierwsza przesyłka: cztery wagony, mie­
szczące 16 wielkich bloków. Wagonów takich 
nadejdzie około 26, tak, że z końcem stycznia 
przyszłego roku cały materyał na pomnik bę­
dzie na miejscu. Nadesłany granit jest bardzo 
piękny.

— Pomnik Kornela Ujejskiego. Wczo­
raj po południu pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dr. Małachowskiego odbyło się w sali 
magistratu posiedzenie komitetu budowy pomnika 
Kornela Ujejskiego.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego po­
siedzenia, złożył dr. Małachowski sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności. Ze sprawozdania 
tego wynika, że do ogólnej sumy, potrzebnej na 
wzniesienie pomnika potrzeba jeszcze około
1000 K.

Z kolei sekretarz komitetu p. K. Pepłow- 
ski zawiadomił obecnych, że celem pokrycia tej 
kwoty rozesłano 500 odezw do wszystkich pol­
skich towarzystw krajowych i zagranicznych i 
do wszystkich naszych instytucyj finansowych. 
W odpowiedzi na te odezwy nadesłano dotąd 
około 800 K. Banki i instytucye finansowe w 
odpowiedzi na odezwę zachowały milczenie, tylko 
jeden Bank zaliczkowy nadesłał 50 K.

W rękach człouków komitetu znajduje się 
jeszcze około 60 list składkowych, nadto przy­
rzekło Towarzystwo miłośników sceny dać pierw­
sze przedstawienie w sezonie jesiennym na cel 
budowy pomnika.

Po powzięciu kilku jeszcze uchwał w spra­
wie zdobycia potrzebnej gotówki na pokrycie 
kosztów budowy, wybrano do komisyi, mającej 
zredagować napis na pomniku, pp. Platona Ko­
steckiego, Władysława Bełzę i A. Krechowie- 
ckiego.

Komisya ta zbierze się na naradę w so­
botę o godzinie 5 po południu.

— P. Walerya Marrene-Morzkowska
zwiedziła wczoraj rano znany w liaszem mie­
ście zakład naukowo-wychowawczy p. Wiktoryi 
Niedziałkowskiej. Sympatycznego gościa uczciły 
panienki muzyką, śpiewem i deklamacją, a p. 
Marrene-Morzkowska dziękowała dziewczątkom 
serdecznie za gorące przyjęcie, wynosząc z za­
kładu jak najsympatyczniejsze wspomnienie.

— Plan kanalizacji miasta Lwowa.
Inżynier w miejskim urzędzie budowniczym p. 
Zarzycki opracował pian kanalizaeyi miasta, 
obejmujący całe miasto: wszystkie jego dzielnico
1 najodleglejsze nawet ulice. Długość wszystkich 
kanałów wynosi 120 kilometrów. Gdyby kana­
lizacja miasta przeprowadzoną została według 
tego planu, to istniejące dziś kanały musiałyby 
być po większej części rozebrane, a w miejsce 
ich zbudowane nowe. Kanalizacja cała, aby 
mogła miastu oddać usługi, musiałaby być 
przeprowadzoną w przeciągu 3 lat, a koszt, jej
obliczeny jest na 10,000.000 K.

— Obywatelstwo honorowe. Rada m. 
Gródka na odbytem wczoraj posiedzeniu nadała 
obywatelstwo honorowe pp. Władysławowi Fe­
dorowiczowi, staroście i Adolfowi bar. Brnai- 
ckiemu, prezesowi Rady powiatowej gródeckiej.

— Nowe miejscowe listy kartkowe
wydane zostały przed kilku dniami. Są one ko­
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loru żółtawego i mają wciskaną bronzową 6-ha- 
lerzową markę. Obok nowych są jeszcze w obiegu 
starsze, t. zw. Kryte kartki koloru zielonego.

— Czytelnia akademicka przeniosła się 
z dniem dzisiejszym do pasażu Mikolascha (scho­
dy 2, piętro II nad kawiarnią kryształową).

— Ostrzeżenie. Według otrzymanej w 
tych dniach przez Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wiadomości, rząd państwa brazylijskiego 
St. Paolo polecił swemu komisarzowi dla spraw 
wychodźtwa w Genui, ażeby tych tylko wychodź­
ców dopuszczał do podróży, którzy wykażą się 
świadectwem c. i k. generalnego konsulatu w 
Genui, stwierdzającem, że wiadomem mu jest, 
iż w Paolo zatrudnieni będą jako robotnicy w 
plantacyach kawy.

— Z „Gwiazdy“. Wieczorek z tańcami 
urządza wydział Stow. rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda1* w sobotę, 28 b. m., w wielkiej sali 
przy udziale kapeli wojskowej 80 p. p. Począ­
tek o godzinie pół do 9 wieczorem. Zaproszenia 
wydaje biuro Stowarzyszenia, przy ulicy Fran­
ciszkańskiej 7.

— Egzamin dojrzałości. W terminie 
jesiennym złożyło egzamin dojrzałości w szkole 
realnej krakowskiej następujących 22 abituryen- 
tów : Kazimierz Wincenty Berezowski, Tadeusz 
Broniewski, Włodzimierz Antoni Brzeski, Zbi­
gniew Maryan Jakusz, Józef Kazimierz Jawo­
rzyński, Gotfryd Kellner, Leon Jan Klimkiewicz. 
Rudolf Antoni Kolloros, Mieczysław Roman Kur- 
kiewicz, Jan Maryan Kraskowski, Ignacy Lej- 
ezak, Stefan Matecki, Filip Menkes, Roman Wła­
dysław Ośmiałowski, Mikołaj Maryan Piekar­
czyk, Józef Kaiikst Zenon Pogłodowski, Hubert 
Józef Rudolf Postulka, Adam Józef Skulski, Sta­
nisław Jan Aleksander Staszczyk, Stanisław 
Ignacy Jan Waydowicz, Włodzimierz Korneli 
Wysoczański, Leon Wincenty Zajdzikowski. Je­
den z abituryentów egzaminu nie zdał.

— Zmiana własności. Dobra Zwór i 
Krzemień Woli Koblańskiej nabył Franciszek 
hr. Zamoyski z Urycza, skutkiem czego została 
odwołaną licytacya tychże dóbr, jakoteż dóbr 
Spiynia.

— Z Izby sądowej. W rozprawie przeciw 
Karolowi Kuczekowi i Janowi Kollerowi, przed­
siębiorcom budowy kolei żelaznych, o zbrodnię 
oszustwa, spełnioną przez złożenie fałszywego 
świadectwa pod przysięgą, zapadł wczoraj wy­
rok trybunału sądu przysięgłych. Na podstawie 
werdyktu ławy przysięgłych, Koliera skazano ua 
jeden miesiąc więzienia, Kuczeka zaś uwolniono.

—  Awanturnica. Wczoraj wieczorem 
aresztował żołnierz policyjny na Wałach he­
tmańskich, koło kawiarni wiedeńskiej za natrę­
tne żebranie Eudoksyę Pasiekę. Aresztowana wy­
wołała z powodu tego wielką awanturę tak, że 
z trudnością udało się awanturnicę odwieść do­
rożką do policyi.

— W  norze złodziejskiej u Srula Jan- 
ezera przy ulicy Bóżniczej pod 1. 23 znalazła 
wczoraj policya w czasie rewizyi kilkadziesiąt 
sztuk bielizny, zuaezonej literami T. C., C. T., 
P., E. i K. E.

=  Kronika policyjna. Skradzione rze­
komo p. Orlewiczowej papiery wartościowe, od­
naleziono przy poszukiwaniach.

Złoty pierścień z brylantem, wartości 130 
K., zgubił A. Sehaeebaum.

Rower firmy „Heltol premier nr, 2 “ war­
tości 200 K,, skradziono p. Zygmuntowi Jakub- 
skiemu pod 1. 22 ul. Dwernickiego.

Gotówką 70 K. wykradziono ze skrzynki 
sadownikowi Józefowi Doboszowi pod 1. 38 ul. 
Piekarska.

— Przejechanie. Dorożkarz nr. 311 ja­
dąc wczoraj po południu szybko i nieostrożuie 
przez ulicę Pańską, najechał na przechodzącego 
tamtędy 9-letuiego Jana Hukieta, syna dozorcy 
domu Chłopak nie odniósł Wprawdzie skaleczeń 
ale s t r ac i ł  w upadku przytomność. Staeya ratun­
kowa udzieliła mu pierwszej pomocy.

— Obłąkanego wieśniaka niezuauego 
z imienia i nazwiska, przytrzymała wczoraj po­
licya na ulicy Gródeckiej i oddała go organom 
miejskim.

— Biust Paderewskiego wymodelował 
świeżo z natury znany artysta-rzeżbiarz p. Ta- 
deuBz Błotuicki, który przez pewien czas bawił 
w Kąsnej, rezydencji mistrza tonów, na zamó­
wienie jednego z polskich mecenasów sztuki, 
mieszkającego w Paryżu. Biust ten, mający byó 
wykonany następnie w marmurze, przeznaczony 
jest na wystawę w przyszłorocznym Salonie pa­
ryskim.

— Koszary za rogatką Łyczakowską, 
składające się z 8 budynków jednopiętrowych i 
wielkiej ujeżdżalni, zajęli wczoraj ułani, prze­
niesieni z Kołomyi. W koszarach tych mieśció 
się będzie 200 ludzi i około 300 koni.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kry­
nicy, Józef Studencki, właściciel składów kon- 
fekeyi damskiej w Krynicy i Nowym Sączu.

W Krakowie, Helena z hr. Russockich 
Wilczyńska, matka właścicielki Głosu Narodu 
p. Józefy Rogoszowej, w 70 roku życia.

— Pożar. W Żywcu spłonęły onegdaj 
w nocy 3 domy na t. zw. „Wyższem mieście1*.

—  Skazanie defraudanta. Sąd krajo­
wy w Czerniowcach skazał onegdaj po przepro­

wadzonej rozprawie inżyniera Gustawa Rakoezka 
z Bielska za zdefraudowanie na szkodę jednej 
z firm wiedeńskich kwoty 10.000 K., na jeden 
rok ciężkiego więzienia.

—  Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Lincu mor­
dercę kobiet, niejakiego Kittlera.

— Egzekucya. Z Pragi telegrafują nam 
26 b. m : Dziś rano zostali tu straceni bracia 
Antoni i Wacław Slamicka z Neustraschitz, 
którzy 26 marca zamordowali ojca swego, a 16 
lipca b. r. zostali przez tutejszy sąd przysię­
głych skazani na śmierć.

— Rozprawa karna przeciw adjunktowi 
sądowemu Pragłowskiemu o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej, odroczona z powodu choroby 
jednego ze świadków, odbędzie się przed tutej­
szym trybunałem sądu przysięgłych dnia 18 paź­
dziernika b. r.

— Krwawy dramat. W Budapeszcie 
zastrzelił onegdaj 24-letni czeladnik szewski An­
toni Kockowicz swoją kochankę Maryę Gitz. — 
Przyczyną zamachu morderczego była niewier­
ność kochanki.

—  Śmierć z przestrachu Smutny wy­
padek zdarzył się — jak donosi Dziennik Po­
znański — w Jeżycach. Siedmioletnia uczenica 
szkolna Schneider podczas pauzy poszła na ustęp. 
Gdy drzwi za nią się zamknęły, dziewczę tak 
się przestraszyło, że ze strachu umarło. Spostrze­
żono to podczas drugiej pauzy, a przywołany 
lekarz stwierdzić mógł tylko śmierć.

— Brutalność pruska. Czternastoletni 
chłopiec w Chojnicach za to, że nie chciał w 
sądzie zeznawać po niemiecku, gdyż niedostate­
cznie tym językiem władał, skazany został — 
jak donosi Geselliger — na dzień więzienia, do 
którego go też zaraz odprowadzono.

— Ociemniały matematyk. W Uni­
wersytecie monachijskim otrzymał w tych dniach 
doktorat filozofii młody amerykanin Nevell Perry, 
rodem z miasteczka Berkley, w pobliżu San 
Francisco. Dr. Perry stracił wzrok w 8 roku 
życia. Pomimo to uczęszczał rok jeszcze do szkoły 
elementarnej, poezem został oddany do szkoły 
dla ociemniałych. Widząc nadzwyczajne zdolno­
ści chłopca, krewni jego — rodzice bowiem 
umarli — oddali go następnie do Uniwersytetu 
w San. Francisco, gdzie ukończywszy chlubnie 
nauki, został instruktorem matematyki. To je­
dnak nie wystarczało chciwemu nauki ociemnia­
łemu, ruszył więc do Europy, studyował w Zu­
rychu oraz w Monachium, gdzie też otrzymał 
stopień doktorski z odznaczeniem. Dodać należy, 
iż Perry sam podróżuje i mieszka.

—  Nowy środek wybuchowy, W car- 
skiem Towarzystwie teaknicznem w Petersburgu 
chemik p. Dobiowolski miał w tych dniach od­
czyt o swym nowo wynalezionym środku wybu­
chającym, działającym daleko silniej od dynamitu 
i nitrogliceryny. Jestto ciągnąca się biała masa, 
zupełnie bezpieczna, gdyż bez domieszki kwasu 
siarczauego pali się spokojnie jasnym płomie­
niem. Dopiero przy połączeniu jej z kwasem 
siarczanym, zamienia się w straszliwy środek 
wybuchający. P. Dobrowolski stara się o patent 
na swój wynalazek.

—- studenci Statyści. W teatrach rzą­
dowych w Petersburgu zaczęto korzystać z usług 
studentów wyższych zakładów naukowych. Wy­
stępują tam studenci w charakterze statystów, 
pobierając po rublu za występ. Reżyserowie nie 
mogą się dość nachwalić tego rodzaju statystów 
inteligentnych.

— Elektryczne pociągi pospieszne.
W bieżącym miesiącu niemieckie Towarzystwo 
naukowe „Studien Gesellschaft“ urządza na ko 
lei wojskowej Berlin-Jossen próby i doświad­
czenia z lokomotywami elektrycznymi, mając na 
względzie najświeższe na tem polu wynalazki 
niemieckie. Lokomotywy te mają osiągnąć nie­
słychaną szybkość 200 kim. na godzinę. Jeżeli 
pfóba się uda, to w zastosowaniu praktycznem 
pociągi te gwoli bezpieczeństwu kursować będą 
z cokolwiek mniejszą szybkością '150 kim. na 
godzinę. Jeżeli się weźmie pod uwagę, że naj­
szybsze pociągi pospieszne osiągają obecnie tyl­
ko 90 kim. na godzinę, to można sobie wyo­
brazić, jaki przewrót nastąpi w dziedzinie ko- 
munikacyi kolejowej.

— Wystawa numizmatyczna. W końcu 
grudnia r. b. będzie w Petersburgu urządzona 
pierwsza wystawa numizmatyczna

— Kradzież na poczcie. Z Akwizgranu 
donoszą: Gdy tutejszy kasyer pocztowy Verveyen 
udał się na urlop, przeprowadzono w czasie jego 
nieobecności rewizyę w kasie i znaleziono defi­
cyt w kwocie 20.000 marek. Za schwytanie 
Verveyena naznaczono nagrodę.

—  Listonosze francuscy wiejscy na ro­
werach. Francuski miuister poczt i telegrafów 
zażądał wniesienia do budżetu raty 200.000 fr., 
celem umożliwienia 1400 na uboczu leżącym 
wsiom i folwarkom odbierania swej koresponden- 
cyi przez listonoszów cyklistów. Do tej pory li­
stonosze dostarczali do tych miejscowości ko- 
respondencyi raz jeden, w rzadkich zaś wypad­
kach dwa razy dziennie. Z wprowadzeniem li- 
stouoszów cyklistów, doręczanie listów ma się 
odbywać w razie szczególnej pilności więcej razy 
dziennie. Jeżeli urządzenie to dobrze się przyj­

mie, zamierza minister zwolna wprowadzić je do 
całej Franeyi.

— Mania samobójcza, jak donoszą 
dzienniki niemieckie —  szerzy się od chwili za­
machu na Mac-Kinleya w Stanach Zjednoczonych. 
W Nowym Jorku w ciągu jeduej doby odebrało 
sobie życie 12 osób, w Chicago nawet 20.

W pozostałych listach za powód samobój­
stwa podany był żal z przyczyny zamordowania 
prezydenta.

— Więzień na urlopie She Wordlem , 
jeden z najpoczytniejszych dzienników amerykań­
skich, podaje następującą oryginalną wiadomość: 
William Hinshaw, obywatel amerykański, odsia­
dujący obecnie więzienie za zamordowanie żony, 
podał prośbę do stanu Indiana, aby dano mu 
urlop 1 0 -dniowy na wyjazd i odwiedzenie ro­
dziny. Żądany urlop otrzymał za daniem słowa 
honoru (!), iż po upłynionym terminie powróci 
dobrowolnie do więzienia.

— Wojownik chiński w domu kar­
nym. Jak donoszą ze Śremu do bydgoskiej 
Ostdeutselie Presse, skazał sąd wojskowy pod­
oficera Otona Brettschneidra z Baranowa pod 
Śremem na 5 lat domu karnego za namowę 
swoich podwładnych do mordowania chińczy­
ków7. „Cywilizator11 pruski odsiaduje karę w 
Lineburgn.

I t i i  l i t a c K o -a r ty s ty c m
Najnieszczęśliwsi. Pod tym wiele mó­

wiącym tytułem skreślił dr. Juliusz Bandrow- 
ski dzieje piętnastoletniej działalności „Przytuł­
ku dla nieuleczalnych" w Warszawie. Bardzo 
ozdobnie wydaną broszurkę zdobią portrety fun­
datorów i dobroczyńców pożytecznej instytucyi, 
podobizny kościółka zakładowego, sal operacyj­
nych i apteki.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek (wznowienie) „Odrodze­

nie", komedya w 3 aktach Fr. Schonthaua i 
KoppelJEIfelda. Trzeci występ Gabryel i Morskiej.

W piątek po raz piąty „Leta", krotochwi- 
la w 3 aktach Ralfa Gobbinsa.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 
komedya w 4 aktach H. Sudermanna. Czwarty 
występ Gabryeli Morskiej.

W niedzielę po raz szósty „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach G. Davis 
i M. Kalbeck, muzyka Jana Straussa.

Premiera opery komicznej „Pocałunek", 
dana będzie 3 października.
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Rozprawa karna rf 
Blatsche vel Bronowie-p 
Kopeczekowi o zbrodni v
w dniu 6 sierpnia b. r. i | *ue<- zka
Engla na gościńcu międl ;. nem a
Zboiskami zakończyła sic wczoraj po połu­
dniu.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazał trybunał Blatsehego na 3 
lata, zaś Kopeczkę na 4 lata ciężkiego wię­
zienia.

(Podpalenie.)
Przed tutejszym trybunałem sądu przy­

sięgłych toczy się dziś rozprawa karna prze­
ciw 30-letniemu włościaninowi Piotrowi Diny- 
terko, o zbrodnię podpalenia.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
w nocy z 23 na 24 lipca b. r., podpalił w 
Brzyńcaeh zagórnyeh chatę swej siostry Ma­
ryi Kościów z zemsty za to, że mąż jej wniósł 
przeciw niemu do sądu pow. w Bóbrce skar­
gę o pobicie.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. 
p. Adamiak, jako wotanci zasiadają radcy są­
du krajowego pp. Jasiński i Szymonowicz. 
Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora pań­
stwa p. Prokopowicz, broni oskarżonego adw. 
dr. Górecki (senior).

Oskarżony, jakkolwiek przed żandarmem 
przeprowadzającym dochodzenia przyznał się 
z całą otwartością do popełnionej zbrodni, 
przesłuchany dziś na rozprawie, twierdzi, że 
jest niewinny. Powołani jednak do rozprawy 
świadkowie, zeznają bardzo obciążająco dla 
oskarżonego.

Wyrok zapadnie wieczorem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O. k. Dyrekcya kolei państwowych

w Stanisławowie donosi, że z powodu wymia­
ny mostu przy kilometrze 113 */a, położonymi 
między stacyami Haliczem i Dubowcami na 
szlaku c. k. kolei państwowych Lwów-Itzka- 
ny, które nastąpi w dniu 28 września b. r., 
odbywać się będzie ruch pociągów nr. 316 i

317 w pomienionym dniu i miejscu przez 
przesiadanie się podróżnych, względnie prze­
noszenie pakunków i przesyłek pocztowych.

Stypendya dla przemysłowców. Lwow­
ska Izba handlowo-przemysłowa ogłasza: Re­
skryptem z dnia 27 lutego b. r. c. k. Mini­
sterstwo handlu rozporządziło, aby przemy­
słowcom zamieszkałym po za Wiedniem w 
przypadkach zasługujących na szczególne n- 
wzdlędnienie udzielono z funduszów Mini­
sterstwa handlu stypendyów w celu zwiedze­
nia hali maszyn i innych urządzeń oddziału 
dla popierania przemysłu w Wiedniu. Zasi­
łek ten obejmuje koszta podróży do Wiednia 
(3 klasą pociąg osobowy) oraz dyety dzienne 
w wysokości 0 koron, które jednak będą pła­
cone nie dłużej, jak przez trzy dni pobytu w 
Wiedniu.

Warunki uzyskania tych zasiłków są na­
stępujące:

1. Przemysłowcy ubiegający się o te 
zasiłki winni udowodnić, że zamierzają za­
prowadzić maszyny w swem przedsiębiorstwie. 
Podanie, zawierające ten dowód, powinno 
wnieść do Ministerstwa handlu właściwe sto­
warzyszenie przemysłowe, które też dołączyć 
ma protokół tego posiedzenia, na którem po­
wzięto uchwałę wysłania kompetenta do Wie­
dnia w celu zwiedz- nia hali maszyn w Mu­
zeum teehnologicznem.

2. Funkcyonaryusze i członkowie sto­
warzyszeń przemysłowych mogą otrzymać 
stypendya wspomniane, jeżeli chodzi o zało­
żenie stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego, o urządzenie wystawy przemysłowej, 
kursu fachowego, warstatu centralnego lub 
tym podobnych urządzeń. W prośbie wysto­
sować się mającej do Ministerstwa handlu 
kompetenci winni wskazać, jakie urządzenie 
zamyślają p iwołać do życia i jakie w tym 
celu uczynili przygotowania.

3. Związki przemysłowców, w szczegól­
ności stowarzyszenia przemysłowe, przemysło­
we towarzystwa zarobkowe i gospodarcze mo­
gą ubiegać się o zasiłki na koszta podróży 
w celu gremialnego zwiedzenia hali maszyn 
i innych urządzeń oddziału dla popierania 
przemysłu, jeżeli te korporacye ze swej stro­
ny lub inne instytucje niezamożnym uczestni­
kom wycieczki udzielają zasiłków. W doty­
czącej prośbie wnieść się, mającej do Mini­
sterstwa handlu należy podać przypuszczalną 
ilość uczestników gremialnej wycieczki oraz 
wysokość zasiłków przyznanych niezamożnym 
uczestnitom.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie zwraca uwagę kół interesowanych na 
wyszczególnione wyżej warunki uzyskania sty­
pendyów rządowych w celu zwiedzenia urzą­
dzeń maszynowych technologicznego Muzeum 
w Wiedniu. Bliższych informaeyj i wskazó­
wek udziela biuro .Izby w godzinach urzędo­
wych.

W iedeń, 26 września. — (Kursa giełdy 
; dedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-

stryaekie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 252-25, A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 243'50, To w. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 490-— , IJregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 256 —, Węg. 
Banku łup. po 100 zł. 4-prc. 244-— , Poży­
czka serb. prom. po 100 fr. 2-prc. — •—, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 93 —, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15.80, Zakł. kredyt, dla b. i p. po 100 
zł. 396.50, Olary 40 zł. m. k. 156-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83’— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 77 50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65 - - ,  Olćn 40 zł. 168'— , Paliły 40 zł. 
m. k. 170.— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
46 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł, 23 75, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 56-— , 
Salina 40 zł. m. k. 233 —, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 280-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 394 —.

W iedeń, 26 września. Cukier (spokojny)
— •— . Spirytus niezmieniony 41-20. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 26 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 7 95 do 7 96 Pszenica na wiosnę 
8‘39 do 840. Pszenica na maj-czerwiec
_ do — ■— . Zyto na jesień 7‘09 do
7’iO. Zyto na wiosnę 7-34 do 7 35. Ku-
kurudza na lipiec-sierpień — — do — ■ —. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— d o —-—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5 52 do 5-54. 
Kukurudza na m aj-czerw iec 5 41 do 542,
Owies na wiosnę 7 32 do 7 33. Owies na
maj - czerwiec — - do — —. Owies na je­
sień 6 95 do 6 96. Rzepak na sierpień-
wrzesień 14 — do 1410. Rzepak wrzesŁń- f  
październik —••— do — ■— . Rzepak na słjy- ; 
czeń-luty —•— do — •— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień — -— do — •— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: po- (
chmurno.

Budapeszt, 26 września. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj — ■— do —•— . Pszenica na



październik 7 '80 do 7’81. Pszenica na kwie­
cień 8 2 4  do 8-25. Żyto na kwiecień 
6 95 do 6 99. Zyto na październik 671 
do 6 72. Owies na kwiecień 6 99 do 7' — . 
Owies na październik 0'62 do 6 68 Ku- 
kurudza na sierpień —•— do —■ —. Ku- 
kurudza na wrzesień 5 '12 do 5 18. Knkurudza 
na maj (1902) 5 1 4  do 5 15 Rzepak na 
sierpień —■— do — .

Ofert y na .szeuicę: mierne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: przyjemniej­
sze. — Pogoda: piękna.

Berlin, 26 września. (Wczorajsza giełda, 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług 
obliczenia procent.) 85 30. Spirytus — •— .

Paryż , 26 września. Trzyprocentowa
renta 101' — . Mąka 27-40.

F ra n k fu r t ,26 września. Austryackie Kre­
dyty i 92'60. (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe 130 70, Alpiny — ■—, Disconto 17410, 
Laura —— , Montany — •—.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20'50 do 20 60, loco Ołomuniec — —  
do —•—, loco Berno-Wiedeń — -— do —■— , 
na paździer.-grudzieńiocoAussig— -— do —■—. 
Cukier w kostkach: prima 88 75 do 89-—, se- 
cunda 88'25 do 88'50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 4120  do 41-60. Nafta 
kankazka: transiio Tryest 10-25 do 1075, 
galicyjska przeźroczysta 33 50 do 84-—. ((Je­
ny u) koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 26 września. Waluta koronowa. 
Cena za 100 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7‘50 do 7-70, pszenica na termina 7 25 
do 7-50, żyto gotowe 6-30 do 6-70, żyto 
na termina 6 25 do 6-75, owies obroczny 
stary 6.60 do 6 80, owies na termina nowy 
5-80 do 6 80, jęczmień pastewny 5-25 do 
5'50, jeczmień browarniczy 6-25 do 7-—, 
rzepak " l2-80 (lo 18'25, lnianka 10 75 do 
11'—, groch pastewny 6'50 do 6'75, 
groch do gotowania 7 '— do 9 '—, wyka 
—'— do — ' —, nasienie lniane — ■— do 

— , nasienie konopne —'— do — — , bób 
— do — '— , bobik —■— do — , hre- 
czka 6 50  do 7 '—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 45'— do 50'— , biała 40-— do 
60-— ) szwedzka — ■—- do —"— , tymotka 
20-— do 25'— , kukurudza 6 '— do 6 20, 
nowa —•— do — , chmiel stary — '— do 
—'—, gotowy za 56 kilo 80'— do 100'—

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 50 do 17'— , za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16'— do 16.50, wa- 
ranty do — .

Usposobienie: Słabsze, ceny obniżają się.

OSTATKU POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
dłuższej prywatnej audyeneyi wspólnego Mi­
nistra skarbu br. Kallaya.

Do praskich Narodnich Listów  telegra­
fują z Opawy, że celem wyrównania różnic 
między Polakami i Czechami na Szląsku, 
zbierze się w tych dniach konfereneya posłów 
sejmowych polskich i czeskich na Szląsku. 
Ćnegdaj, na posiedzeniu opawskiego komitetu 
wyborczego omawiano tę kwestyę, przyczem, 
Jak twierdzą Narodni L isty , ks. Świeży wy­
raził się, iż wszystkie te niesnaski są dziełem 
polskiego radykalnego stronnictwa.

Saskie stowarzyszenie ewangielickie — 
jak telegrafują prywatnie z Drezna — u- 
chwaliło zbierać dalej składki na  rzecz propa­
gandy ewangielickiej w Austryi i przeznaczyło 
ponownie 20.000 marek na poparcie auslrya- 
ckieh gmin ewangielickich.

Z Konstantynopola dowiaduje się Polit. 
Corresp., że rząd bułgarski zwrócił się do 
swojej agencyi dyplomatycznej przy W. Por­
cie z zapytaniem w drodze telegraficznej, czy 
Łrwają jeszcze aresztowania i prześladowania za­
mieszkałych w Konstantynopolu Bułgarów. 
Agencya odpowiedziała, że od 14 b. m. nie 
aresztowano nikogo.

Rossyjski konsul z Wan otrzymał od 
ambasady rossyjskiej w Konstantynopolu po­
lecenie, aby zarządził dokładne dochodzenie 
co do ostatnich wypadków w Muszu i Sassu- 
Die. Depesze konsula, jak donosi korespodent 
Politische Correspondem, nie podają jeszcze ża­
dnych bliższych szczegółów, a stwierdzają 
tylko, że Kurdowie dopuszczali się licznych 
gwałtów na ludności armeńskiej.

Wedle relacji z Celynii, wśród lu­
dności mahometańskiej w Podgoricy zapa­

nowało silne wzburzenie, do którego dało po­
wód następujące zajście : Przed kilkoma dnia­
mi uciekła z domu rodzicielskiego córka ma­
jętnego bega w Podgoricy i schroniła się do 
domu pewnego Ozarnogórca, który zawiązaw­
szy z nią potajemnie znajomość, przyrzekł 
ją poślubić. Ojciec dziewczyny udał się ze 
skargą do księcia Mikołaja, lecz książę roz­
strzygnął na korzyść owego Ozarnogórca. Oba­
wiają się, aby wywołane tein zajściem wzbu­
rzenie wśród ludności mahometańskiej nie 
stało się zawiązkiem groźniejszych wypadków.

Z Konstantynopola telegrafują. Po osta­
tniej audyeneyi rossyjskiego ambasadora Si- 
nowjewa u sułtana w sprawie zajść grani­
cznych serbsko - tureckich, udał się austro- 
węgierski ambasador, Calice, do Sinowjewa i 
odbył z nim dłuższą konfereneyę.

Królestwo włoscy zapowiedzieli na osta­
tnie dni bieżącego miesiąca swój przyjazd 
do Wenecyi.

We Francyi zaczyna się objawiać pewne 
uspokojenie umysłów po podróży carskiej, 
wszystko wraca do normalnego stanu i poli­
tyka znowu wchodzi na swoje lory. Wkrótce, 
bo za kilka tygodni rozpocznie się sesya Izb, 
a z nią polemika, dyskusye i walki. Głównym 
przedmiotem dyskusyi oprócz budżetu, będą 
stanowić podania licznych Stowarzyszeń reli­
gijnych, które podług ustawy mają prosić o 
uznanie przez państwo. Każde z tych podań 
inusi być osobno załatwione przez Izby, co 
wymaga ad koc specyalnej ustawy. Francya 
wkrótce wejdzie w epokę pełną burz i za­
mętu.

W Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki postanowiono, jak widać ze wszyst­
kiego, podjąć nieubłaganą kampanię przeciw 
anarchizmowi. Z Nowego Jorku telegrafują, 
iż właścicielom gospód i lokalów publicznych, 
w których odbywały się częściej zgromadze­
nia anarchistów, cofnięto koncesye. Ze wszy­
stkich zakładów uwalniają służbę, sympaty­
zującą z agitatorami. Opinia publiczna doma­
ga się coraz natarczywiej gruntownego wy­
tępienia propagandy anarchistycznej. Słychać, 
iż rząd zamierza domagać się od kongresu 
nadzwyczajnego kredytu na zorganizowanie 
osobnej policyi dla dozorowania anarchistów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 26 września. (Tel. pryw .) Uro­

czyste otwarcie roku szkolnego na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim odbędzie się dnia 12 paź­
dziernika b. r. Mowę inauguracyjną wypowie 
w tym roku prof. Maryan Zdziechowski, mia­
nowicie p. t. „Idea illyryzmu w poezyi chor- 
w ąć'' ' ln « ’-■' ■

. . . j h&t. miasta Krakowa rozpoczął ob­
rady- ińia dżetem na rok przyszły. Obrady 
ukończą sięrtw; przyszłym tygodniu, poczem 
preliminarz i!budżetowy przedłożony będzie 
sekcyi skarbowej, a po niej komisyi budże­
towej.

Przytrzymano tu onegdaj na dworcu 
kobietę obłąkaną z 8-inio letnią dziewczyną, 
powracającą prawdopodobnie z Ameryki do 
kraju. Kobieta ta nie umiała dać żalnych 
wyjaśnień. Dopiero z dzienników dowiedziała 
się o niej jej rodzina i wysłała po nią jej 
brata do Krakowa. Stwierdzono, że nazywa 
się Konstancya z Gałuszków Zającowa, jest 
wdową po Kajetanie Zającu, robotniku; pod 
wpływem śmierci męża i dziecka popadła w 
obłąkanie, a krewni wysłali ją  z Ameryki do 
Galicyi. Miała ona przy sobie znaczniejszą 
kwotę; obecnie znaleziono przy niej około 
500 zł., prawdopodobnie więc została w dro­
dze okradzioną.

Kraków, 26 września. (Tel. prywatny). 
Niezwykłe zakończenie miała jedna z wczo­
rajszych rozpraw sądowych. Między tutejszym 
kupcem Chaimem Łąckiem, a Dawidem Schif- 
felgriinem z Jordanowa, toczył się spór we­
kslowy o kwotę 113 zł. W sądzie wekslowym 
Lack przysiągł, że nie otrzymał wymienionej 
kwoty i Dawid Schiflelgrun skazany został 
na jej zapłacenie. Schiffelgriia zrobił donie­
sienie karne przeciw Lackowi o zbrodnię oszu­
stwa przez złożenie fałszywej przysięgi i wczo­
raj toczyła się o to rozprawa przeciw Lacko- 
wi. Podczas rozprawy zeznali Dawid Schillel- 
griiu i dwaj jego bracia, słuchani jako świad­
kowie pod przysięgą, fałszywe szczegóły. Bra­
cia Schiffelgrfina zeznali, że widzieli, jak Da­
wid płacił Lackowi owe pieniądze.

Także inni świadkowie złożyli zeznania, 
z których wynikało, że Dawid S. i jego bra­
cia zeznawali rozmyślnie fałszywe szczegóły. 
W skutek tych faktów, prokurator odstąpił 
natychmiast od oskarżenia przeciw Lackowi i 
na podstawie §. 278 u. k., oskarżył doraźnie 
trzech braci Schiffelgriiuów o krzywoprzysię­
stwo. Trybunał uwolnił Lacka od oskarżenia, 
a uznawszy trzech braci Schiffelgrunów win­
nymi zbrodni oszustwa przez złożenie fałszy­

wej przysięgi, zasądził Dawida Schiffelgriina 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, a dwóch 
jego braci, każdego na 3 miesiące ciężkiego 
więzienia. Na podstawie § 278 u. k., zarzą­
dzono bezzwłoczne wykonanie kary bez wzglę­
du na przysługujące skazanym środki pra­
wne.

W iedeń, 26 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta dr. Stanisława D n i e s t r z a ń s k i e -  
go profesorem nadzwyczajnym austryackiego 
prawa prywatnego z językiem wykładowym 
niskim w Uniwersytecie lwowskim.

Praga, 26 września. Jak donoszą z Na- 
chodu, jakiś niewyśledzony dotychczas zbro­
dniarz napadł i zamordował w tamtejszym 
lesie 1 2 -letn ią dziewczynkę z miejscowości 
Lippy koło Nachodu. Zwłoki następnie zło­
czyńca w okrutny sposób okaleczył i spalń, 
tak, że na miejscu zbrodni w lesie znaleziono 
tylko zwęglone szczątki zwłok. W pobliżu 
tego miejsca znaleziono kapelusz należący do 
pewnego znanego tam pijaka, który po tej 
zbrodni znikł.

Poznań, 26 września. (Tel. pryw.) Pod­
czas procesu przeciw redaktorowi Lecha gnie­
źnieńskiego odczytano dwa poufne rozporzą­
dzenia władz regencyjnych, znoszące polskie 
wykłady religii bez porozumienia się z wła­
dzą duchowną. Owe zaś departamenta regen­
cyjne składają się wyłącznie z protestantów i we­
dług konkordatu z Rzymem nie są uprawnione 
do wydawania takich rozporządzeń.

Poznań, 26 września. (Tel. pryw.). Sta­
raniem związku Polaków z Westfalii i Nadrenii 
odbędą się w przyszłą niedzielę 3 wiece pol­
skie, celem obradowania nad sprawą Polaków 
na obczyźnie.

Insterburg, (Prusy wschodnie) 26 wrze­
śnia. Tutejsza Vollcseeitung oświadcza w spra­
wie aresztowania rzekomych anarchistów we 
wsi Matzatkehmen, że nie chodzi tu wca­
le o knowania anarchistyczne, a owi dwaj 
aresztowani przybyli ze Szwajcaryi i usiłowali 
tylko przemycić do Rossyi zakazane książki 
drukowane w Szwajcaryi.

B erlin, 26 września. Książę Czun, we­
dług rozkazu otrzymanego telegraficznie z Pe­
kinu, odjeżdża 1 października z Genui do 
Chin;  zatem zaniecha podróży do Ameryki.

Petersburg, 26 września. Przedwczoraj 
wieczorem dało się uczuć w Kiszenie wie (w 
Bessarabii) silne trzęsienie ziemi.

Rzym, 25 września. Ossermtore Roma­
no przeczy twierdzeniu niektórych pism, ja ­
koby breve papieskie nSlavovum gentem“ po­
siadało charakter polityczny. Wymieniony or­
gan oświadcza, że chociaż Słowianie z Dal­
macji i Istryi wolą się nazywać Włochami 
lub Serbami, niż Kroatami, to jednak nie są 
oni wykluczeni od prawa do zakładu św. Hie­
ronima.

Neapol, 26 września. Wśród tragarzy 
w Puntofranco zaszło 12 wypadków choroby 
z objawami podobnymi do objawów dżumy. 
Zarządzono wszelkie środki ostrożności.

Belgrad, 26 września. Ze strony kom­
petentnej zapewniają, że bezpodstawne są wia­
domości pism zagranicznych o zamierzonem 
rzekomo w najbliższym czasie wyznaczeniu 
następcy tronu serbskiego w osobie młodsze­
go brata królowej Dragi, bprawa ta nie była 
wogóle dotąd przedmiotem bliższej rozwagi w 
decydującem miejscu.

Ateny, 26 września, słychać, że nar 
stąpi wymiana w izyt: króla rumuńskiego w 
Atenach i króla greckiego w Bukareszcie. Tu­
tejsza prasa sądzi, że zawarcie konwencyi 
wojskowej między Grecyą a Rumunią nie 
jest nieprawdopodobnem.

A m sterdam , 26 września. W powrocie 
z wielkich manewrów, uderzył jeden z wielu 
używanych przy manewrach automobilów o 
mur, przyczem pruski porucznik Ziegler i 
oficer holenderski Van Azbek doznali ciężkich 
skaleczeń. Van Azbek po południu zmarł. 
Automobilem jechali jeszcze rossyjski i nor­
weski attaches wojskowi, ci są lekko ranni.

Paryż, 24 września. Ogłoszono wczoraj 
dekret z nominacyą generała Plorentina na 
wielkiego kanclerza orderu legii honorowej 
w miejsce generała Davoust.

Konstantynopol, 26 września. Ponieważ 
rząd francuski zgodził się na propozycye W. 
Porty w sprawie Tubiniego, przeto kwestyę 
tę można uważać za załatwioną.

Vlissingen, 26 września. Król Edward 
i królowa Aleksandra przybyli tu wczoraj 
przed południem i po krótkim wypoczynku 
udali się w dalszą drogę do portu Victoria

Londyn, 26 września. Królestwo powró­
cili tu wczoraj.

Batalion wojsk niem ieckich  
w Austryi.

Wiedeń, 26 września. Na rozkaz Najj 
Pana chorągiew batalionu niemieckiego wscho­
dnio - azyatyckiego pułku będzie podczas tegoż 
pobytu w Wiedniu przechowywana w Zamku 
cesarskim. Ta kompania batalionu niemie­
ckiego, której pieczy chorągiew jest powie­
rzona wkroczy pod komendą jednego z au-

stryackich oficerów sztabu generalnego do 
Burgu przy dźwiękach pruskiej muzyki woj­
skowej, która przybędzie tutaj dzisiaj z 
Berlina.

T ryest, 26 września Wczoraj przed 
południem oficerowie niemieccy w towarzy­
stwie oficerów pułku austryackiego nr. 97 
odbyli wycieczkę do Miramare. Szeregowcy 
niemieccy w towarzystwie, podoficerów au- 
stryackieh partvami oglądali miasLo. Korpus 
oficerski 97 pułku wydał obiad na cześć ofi­
cerów] niemieckich. Pierwszy toast wzniósł 
komendant korpusu Succovaty, wyrażając ra­
dość, że może powitać towarzyszy z wojska 
niemieckiego jako gości i wzniósł okrzyk na 
cześć cesarza Wilhelma. Major batalionu nie­
mieckiego Foerster oświadczył, że batalion 
niemiecki świadom jest w zupełności zaszczytu 
wyświadczonego mu przez Najj. Cesarza au­
stryackiego, który w Wiedniu raczy odbyć 
przegląd tego batalionu. Mówca wzniósł okrzyk 
na cześć Najj. Cesarza Franciszka Józefa.

Podbój Transyaal u.

Londyn, 26 września. Biuro Reutera 
donosi z M agierfontein: Z operacyj wojen­
nych i z całej zmienionej w ostatnim czasie 
sytuacyi wnoszą, że kolonie Przylądka będą 
widownią ostatnich wypadków wojny połu- 
dniowo-afrykańskiej.

Wiedeń, 26 września. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 września 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,427,286.000 K. (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
9.957.000). Rezerwa kruszcowa 1,381.630.000 
(więcej o 17,099.000 K.), portfel wekslowy 
307,339.000 (mniej o 23,998.000 K.), lom­
bard papierów 59,061.000 (więcej o 371.000 
K.), banknoty wolne od podatków 253,748.000 
(więcej o 39,129.000 K.),

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 26 września 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 27, Renta majowa 98 27, Węgier­
ska renta koronowa 92 85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 606'50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 612-—, Akcye Anglo- 
banku 257-50, Akcye Unionbanku 505'—. 
Akcye Bankvereinu 417'— , Akcye Lander- 
banku 375'— , Akcye Kolei państw. 606 50, 
Lombardy 7 8 '—, Akcye koleiElbethal456-— , 
Akcye Fabryki broni —■— . Akcye tytonio­
we — •— ) Akcye Alpiny 335'— . Akcye Ri- 
ma Muranyi 407-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —'—, Losy tureckie 93'25, 
Ruble 253*25, 20-Franki — —, Tramway

Usposobienie: mdłe.

W iedeń, 26 września 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscouree). Godz. 2 min. S0 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 607 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 6 1 3 — , 
Akeye Anglobanku 258 —, Akcye Uuionbaa- 
ku 507'50, Akcye Landerbanku 376-—, Akcye 
Bankyereinu 417■ 50, Akeye Bodencredit 820'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 532'-—, 
ALcye Kolei państwowych 610 50, Akcye Ko­
lei Południowej 77'50, Akcye Tramway A )  
228'—, Akcye Tramway B) 222 —, Akcye 
Kolei Elbethal 455 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akeye Kolei Ozerniowieckiej 
520'— , Akcye Alpiny 337 —, Akcye Rima 
Muranyi 406'— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa iel. 1420'— , Akcye Fabryki broni 
— — , Akcye Tureckie tytoniowe 275'— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 91'85, 
Renta majowa 98 40, Austryacka Renta koro­
nowa 95 55, Węgierska Renta koron. 92 2 5 j 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-75, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97 35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96'50. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92'65. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87'75, Losy tureckie 
93— , Marki 117 25, Ruble 253 50.

Nachberse silna, kredyty 508 50, Alpi­
ny 338‘50, Akcye kolei państwowych 611-50.

B erlin , 26 września. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 193-— . Towa­
rzystwo dyskontowe 170'10.

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.



Odznaczona w 
e

r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą 
k. M in isterstw a h and lu

F a W a  S z a l i  Eyszliaw icza, M y iie r a
w e L w o w ie ,  u l .  św . M a re in a  29, po leca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne p ły ty  izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogn io trw ałą  do k ry c ia  da­
chów od 20 et. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konserw acyi dachów i drzew a.

F ab ry k a  w ykonyw a pokrycia  dachów  i rep a­
r a c ję  w całym  k ra ju  swoim i robotnikam i.

icza, i
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  2 50 , poleca 

Dachy holzcementowe n iew ym agająee w iązań dachow ych, 
bez k o n se rw acji i r e p a ra c j i  wiecznej trw ałości.

Nadesłane.

Zawiadomienie.
Zawiadamia sig niniejszem, że w y łą ­

czna ekspedycya Grazety Lwowskiej, to 
jest przyjmowanie prenumeraty w miejscu 
oddaną, została Ajencyi dzienników p. Sta­
nisława Sokołowskiego w Pasażu Hausma- 
na i Biurowi dzienników pod firmą Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9 i jako 
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani­
sława Sokołowskiego. Wszystkie inne ajencye 
nie pozostają w żadnym kontakcie z Gazetą 
Lwowską.

Administracja rządowej 
„Gazety Lw ow sk ie j44.

Colosseum Tlioriia.
Od 16. w rześn ia  olbrzymi senzacyjny program .

N ajsław nie jsze  am erykańsk ie  i ang ielsk ie  a tra k c je . 
Bonnetty, ze swoją cudowną tresu rą  100 zw ierząt. 
Du Cane Trio, senzacyjny akt napow ietrzny  z refle­
k toram i zw ierciad lanym i. The W heeiers, najkonie­
czniejsi am erykańscy  bieykliśei. Soeurs Fernando, 
a tra k c ja  m uzykalna, lin de siecle. Les Sadinettes, 
ekscentryczne duetystk i. Bianca, a r ty s tk a  a tle tyczna  
n a  trapezie  Richardo & Salwing, m istyczny e le k try ­
czny kosz kwiatów. Risa Bardl, śpiew aczka liryczna . 
E lv ia , ekw ilibrystka i tran sfo rm aey a  n a  lin ie . The 
Gelins, ek scen try czn a  kom iczna pan tom ina  m ałpia.

C odziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rzed ­
staw ienie. — W niedzielę i św ięta wielkie p rzed sta ­
wienia. Co piątku High-Life. — B ilety są wcześniej 
dc n abycia  w biurze dzienników  P iohna , ul. K arola 
L udw ika  9.

W  y  k  st z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzic loteryjnym  w e Lwowie dnia 

25. września 1901
12 _  76 — 381 —  2 — 4 8
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

9 i 28 października 1901.

Przyjechali do L w w a
d n ia  28. w rześnia 1901.

II O T U L  G E  O R <t E.

P P . St. lir. K o n arsk i z D ubiecka, J . R ylska 
z K rakow a, I i .  Ir. K onarski, z Groehow iec, Z. P a - 
rasiew icz  z W arszaw y , J. Rudzikow ska z Podola 
ross., M. B a ran iec k a  z W arszaw y, R. M isiągiewiez 

Czyżowie.

^owiązujący z amem
Eucii pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europęjskiego).

P o c iąg i

posp.| osob. przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
o godzin ie  |

1.35

1-45

235

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8 1 5  
8-50

11-45
11-55
12-55 

110

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5-50

i
8.40

6-00 j

T T *

Z C zerniow iee, I tzk an , C onstaney, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N. Sącza. Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlin a , W rocław ia , W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, T arnopola, Grzym ałowa.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka. P rzem yśla .

Z C zerniow iee, Itzk an , S tan isław ow a, H u sia ty n a.
Z B rzuchow ic (codziennie od *% do 15/s w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego, Brodów).
Z Law oeznego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu.
Z Sokala  i R aw y rusk ie j.
Z K rakow a, Z agórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , Orłowa od 15/# do 15/9; T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro s ław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z Stanisław ow a, (Koresm ezó, P o tu to r, Ckodorowa).
Z Janow a.
Z Skoiego, S try ja , K a łusza , Chyrow a, (Lawoeznego od %  do ,5/„) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , S anoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzk an , B ukaresztu , Gałtacu, Ja ss , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od , '*/5 do **/„ w niedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoczysk. (K ijow a, Odessy, Grzymałów:*, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniow iee, Itzkan , S tanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia , W iednia, W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczow a, Kawy R uskiej,

8-50
9-O0 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50

'%  w n iedziele  i św ięta). 
B ukaresztu , H usia tyna, Jm tu to r, Kó

r r i

2-20
7-40 j 

5 E j

c 10 02 |

Z Brzuchow ic, (od *% do *% w n iedzielę i św ięta).
Z K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia, T arnow a, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla , Orłowa (od % do l% ).
Z B rzuchow ic (od
Z Jan o w a  (od. %  do
Z C zerniow iee, Itzkan , 

resmezó.
Z Jan o w a  (codziennie od %  do 80/9).
I  K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Z ale­

szczyk, S ka ły , lw a n ia  pustego.
Z  Law oeznego, Pesztu, C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

n a  d w o rzec  „ P  o d z a  la e as e‘4

Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopo la.

Z T arn o p o la  i Brodów.
Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i Brodcw.

„ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,
Podw ysokiego i B rodów .

Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, K opyezyniee, Z ale­
szczyk, S kały , lw an ia  pustego.

P o c iąg i

posp.| osob.
o godzin ie

112-45 

J 2-51

8-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

I  55

2-40
3-55

4 1 5  i
5-451

1k25
6-30 
3-35

8.40

9 0 0
9 1 5
9-25

10-20
10-25

1-25

2-H

3-05

3-15
3-20
3-30

T l O i
6-201

6-3ui

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk a n , Czerniow iee, S tan isław ow a, B ukaresztu , Constaney.
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora.
Do B rzuchow ic, (od *% do 15/9 codziennie).

Do C zerniow iee, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do L aw oeznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia. B erlin a , Lubaczow a, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do so/9).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, P rzew orska, 

Rozwadowa, T arnow a, S tróże, a od ’%  do 15/9 w łąozaie, 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skoiego, Chyrow a. K ałusza, (do Law oeznego od %  do ’% )
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, Bołzea, Lubaczow a, Rawy ruskiej.
Do Czerniow iee, S tan isław ow a, Po tu tor.
Do Janow a (od 1/a do 15/9 w niedziele  i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały , lw an ia  pustego, Grzym ałow a.
Do B rzuchow ic (od *% do lr>/9 w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a. W iednia, W rocław ia, B erlin a , ja s ła ,  Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , D rohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrow a (do 

Skoiego ty lk o  od J/B do “% ).
Do Janow a (codzienn ie  od %  do "% ).
Do B rzuchowic (codziennie od ,a/6 do !r‘/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla. Lubaczowa, .B ro sław ia

11-101 Za-

U w a g a :

Do S tanisław ow a.
P>o Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od I5/a do '% ) , Tarnow a, Chyrowa, Mezb L aborcza i Pesztu, 
Do Janow a (od I/6 do '%  w dnie powszednie, od l®/9 do °"/4 

,902 codziennie).
Do Law oeznego, M unkaeza, Pesztu, C hyrow a, K ałusza 
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala  i Rawy ruskiej.
Do B rzuchow ic (od "% do ’%  w n iedzn  le i św ięta).
Do Janow a (od %  d° ’%  w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa 

K ztłzow a, Orłowa, Tarnow a, C hyrow a, Rym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, G rzym ałow a, 
leszczyk i Podw ysokiego.

z d w o rc a  „ P o d z a m c z a * *

Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijow a, Odessy, Kopyezyniee 
Do Podwołoczysk, Kcpyozynieo i Zaleszczyk, 

m atowa, Kozowy.
Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Z aleszczyk , 

łw an ia  pustego, Grzym ałow a, K ijow a i Odessy.
T arnopola  i Brodów.
Po-.iwołJtźysk, Brodów, K opyezyniee, Zaleszczyk, Pm lw y­

sokiego i G rzym ałow a,
P o ra  nocna je s t oznaczoną tam kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego. W m ieście w ydają bilety 
ja z d y : „Zw ykłe b ile ty  A jeneya dzienników  J. St. Sokołowski w pasażu H ausm anna 1. 9 od 7-mej rano do 8-inej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazd y  i t. p. biuro inform acyjne u. k. kolei państw ow ych (u lica  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach  urzędow ych (8—3, w św ięta 9—12“).

2.08

6*43
9-42

7-32
11-32

Do

Do
Do

Skat j

 C E N N I K

iwowskiei lzbv handlował i przemysłowej
Lwów, dnia 28. w rześn ia  1901

I, Aktsye sa  ustakę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 k.)

l is  dividende 20 kor. . : . 
Banku gal. dla handlu i przem. 
K po zł. 300 (400 k ) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
i. (400 k o r o n ) ..................................
Kol. L w ów -C zerń .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
*  tern Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gal. przed3ięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
IL  L isty  zastaw ne za 100 K.

Bank* h. g. 5%  wa. wyl. z 10%
„ „ 4 % %  „ los. w 50 1. .
„ 4 %  r, „ 60 i. po 200 K. 
kraj. 4% %  w. a. los w 51 1.1 

„ 4%  w. a. los w 57 i. 
Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza '

e m isy a ) ........................................
Tow. kredyt, galie. zismsfc, 4%  

los w 41%  lat . . . .  
4%  los. w 56 lat . . . .

I M  O fe tlg i  za 100 K.

Gal. funduszu propinae. 4%  w .-a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. ■ 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.)

r. n n *%°/o d™*-)
Komunalne banku kr. (4em») 4%  _ 
Kolej, lokalne duo 4%  po 300 k. 
Różyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

4°/0 po 200 keron
i. roku 1 8 9 3 .......................

P-dyczks m. Lw ow f 4%  po 200 s.
„ 4 % % „3 0 0 fc .

s.y. L osy,
Miasta Krakowa po -•?. 20 (40 k.) 
M. Stanisławów;-. fo  zł. 20 (40 k.)

V .  M onety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

530 — 540 —

350 — 358 -

426 — 433 -

522 — 532 -
--------------- 100 -

360 — 380 -

400 - 420 -

109 50
97 30 98 -
89 30 90 -
99 - 99 7f
32 - 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
90 50 91 20

96 - 96 70
101 50 ___ —

101 — 101 70
98 70 99 40
92 30 93 -
92 - 92 70

92 50 83 2i
87 53 88 2
87 - 97 70

76 - 80 -

11 17 11 35
18 90 19 15

250 - 254 —
252 50 254 50
117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. w rześn ia  1901 

A. Ogólny fiłng państwa,
Jednolity  dług państw a r  banknot.

maj - l i s t o p a d ........................................98.50
l u ty - s ie r p i e ń ........................................  98 50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ................................................98.40
kwiecień • październik . . . .  98 5 0

płacą żądają

98.70
98.70

98.60 
98 70

Bosy z 1-oku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1880 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5»pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, paust. 120 zł. 5 pr.

p łacą
190.50 
1:;9.— 
170 —
212.50
212.50 
299—

żądają
192.50 
140—  
171 —  
214 50
214.50 
299.75

B ,  D ł a g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Au3tr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................118.85 i 19.05

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.55 95.75

O . O b l i g a o y e  K o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95.75 98.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.50 115.50
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.

a k c y e ) ........................................489.50 492 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r........................  130. -  120.80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 96.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ...........  428.20 430.20

O b lig & o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—

Kol Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................   .

Kol. Czeskiej emise. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
A p r............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 300,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-ezsrn. -jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................

D„ D k a g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 40 118 60

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...................................  92.45 92.65

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 93.50 100.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  143. — 145 —
„ poź. prern. za 100 zł. (200 kor.) 176.— 177. —
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 1 7 6 . -  177—

£ .  O b l l g a o y e  indemnizacyjne.

4 pr.

96.30 9 7 .-

86 35 97 25

93.40 34.40

95.10 96 10

94 15 95.15

117.75 ___ . —

93.30
92—

94.30
9 3 . -

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł.
Węgier za 100 zł. 4 pr. . .

F. Inne pnbllosne poiyozńl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r......................................................  256.75 255.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.25 106.25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ..........................................  92.50 93 2 >
Bukowińskie olbl. propinaeyjne los za 

100 z ł . -5 n r..................................................101.75 102 50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prep. „ 1889 za '.00 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
A p r ............................................................

Pożycz, serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

0 .  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku ios w 30 i. 4%  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n o o n 18S9 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n l°s * Pr - 

Gal. akc. ban. kip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ n los. 50 lat 4 l/s pr.
„ „ „ „ 60 lat za 300
kor. 4 p r............................................   .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
„ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n „ „ 4  pr. stare . .
„ „ ,, „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alic ji Lodom.
4%  p r, 5 1 %  lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
E m isja 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
E m isja  42 lat za 200 kor. 4%  pr. 

Banku kraj. losy 57%  1. za 200 k.4 pr. 
Austro- węe. banku 40%  iat- los. h pr.

„ “ " „ 50 łat ios 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 i  pr.

„ ’ „ n r, n n 1881 4 pr.
n n n ląSB 4 pr.

n, „ n n 4  p f .
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. i.884 za

300 zł. 5 p r.............................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. i  p r .....................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  „ „ ;; 1887 za 200 zł. 4 pr.

J, L osy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
C lary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. m k........................... ;  •
Gznrw. krsyża aestr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92*30 93—
9 6 . - 9 7 . -

87.25 88—

7 9 5 0 81.50
98.85 i 8J

i listy dłużne

94,15 95*15
252 25 254 25
243.50 245.50
103.— 104—

9 3 . - 93.50
109.50 110—

97.35 98 35

59.50 90.25
80.70 90.90
9 4 .-- 94.50
9 4 . - 94.30)

98 75 99.75

101.30 301.65

98.50 99,-0
9 2 . - 93—
9 9 , - 100,--
89.— IbO.—

wszeńsiwu

10.5.50 106 50
108.50 109.50

88 50 89 50
99 40 100.40
88.50 99.5 '
98 45 "8.45

85.45 86.45

93.3 i 94—

105.70 16 6*. 70
105.25 105.75

93 40 94.40

15.80 16.80
3 9 6 , - 898.--
156— 1 5 9 . -

83— 87—
77.50 79.50
65— 6 6 .--

170— 174 -
46 50 47 50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk. . . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

,, „ TryestulOOzł. m k .4 % p r.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

K .  P .ls o y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  
Zakład kred. d la handlu i przem.
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, bankr hipoteez. 200 zł. . . .

„ „ d la handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k ....................
„ Związków. (U nionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 
Z irnosteńska banka 100 zł.....................

płaca żądają
23.50 24.50
56.— 60. ■

233— 3 3 7 , -
79— 82 -

280— 285—

i 
i 

Igi-f.

259.50 260.50 
2405.— 2407....

618.- 
497.— 
530.— 
3 5 5 . -  
378 50

6 2 0 . ™  

498 — 
535.— 
365. — 
379 50

1 6 1 3 .-  1 6 2 3 . -  
508 — 509 —
259.—
2 6 4 . -

251. -  
*266.—

L» A lseyzs Przedsiębiorstw transporw w

Bas. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 379.— 381 .— 
„ n .» akcye zaułaa 200 zł. . 334.— 340.— 

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5 4 8 ).— 5500.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — — — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zi. —.— —....

„ Lwów- Ozem.--Jassy 200 zł. . . 523 — 527. -  
„ wschodn. - ga lie .- lokaln. 800 zł. 392.— 400 .— 
„ państwowych 300 zł. . . , .
„ południowej 300 z ł...........................
„  węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegi. na  Dunaju 500 zł. mk.

80 40 
418.— 
750.—

80.911
420 56 
754 -

£f. Altoyn
Tow. kopaiń węgla w  B riii i 00 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze Alpina 500 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.

Przedsiębiorstw przemysłowych.

68K-  
905 
337.50 

1444.™

678.—
815 -  
336.50 

1430.
1185 -  1195Schodnicy 500 kor.

Tareek. żarz. tytoniów.. 500 (ranków 
Trifail. tow. kop. węglą 71 sf. . . 420. -  425 —

2 f. B  «  e  L  E .
Berlin za 100 maaek 5 pr. . . 117.17%  117.35
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.20 239.35
Paryż za 100 franków . . . 94.80 94.93'/,,
Petersburg za .100 rabll 5%  pr, —.— —.—
Niemieckie b a n k i .......................117.25 117.45
W łoskie b a n k i .............................  91.60 91 80
Francuskie b a n k i .......................  94 80 84 92% ,
Szwajcarskie b a n k i .......................  94.85 V4 J» i —

O . W A L U S ? ,
Dukat c e s a r s k i .................. 11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — — —
20 -fran k ó w k a ........................ 19.01 19.04
20-markówka . . . . . . . .  23.43 23.51
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... — —.— j
Niemieckie banknoty za 100 m arek U  7.15 117.35
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 91.65 9J 85
R u b l e .................................................... 2.53l/i 8

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4V  |« oblig, pożyczki m. Lwowa, 4°|« oblig. pożyczki m. Lwowa S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor wym iany  
Zleoeni* z prowincji sa&twiamy odwrotni: 

po<a |̂ be* doliowoia prowisyi.



1

Licytacyę.
L. cz. E. 1602/1 (4) [7919 2 -B J

Dnia 16. października 1901 o godz. 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wykazem hip. 1. 1848 ks. gr gm. kat. Wołcz- 
kowce, z przynależnościami.

Nieruchomość tą oceniono na 572 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 481 kor. 84 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut' 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

ę. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniacyn, dnia 14. września 1901.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

j Te osoby, dla których jakie prawa lub
: ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

i będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
; wania jedynie przez przybicie nu tablicy sądo- 
j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; 
• wymienionego i nie wskażą temuż sądowi ; 

pełnomocnika do doręczeń, w siedziaie sądu ' 
! zamieszkałego.
j C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
! Mielec, dnia 9. września 1901.

L. cz. E. 1552/1 (5) [7876 2— 3]
Dnia 16. października 1901 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności objętych 
wykazem hip. 1. 288 i 289 ks. gr. gm. kat. 
Budy łów, z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 288 na 6 0 kor., b) realność ob­
jęta lwh. 289 na 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 400 kor., ad b) 
266 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 15. października 1901,

e i

L. cz. E. 36/1 (8) [7743 1— 3]
Na żądMie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 23. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niźąj wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya majętności Kudryńae 
Winnickie, objętej wykazem hip. 1. 425 tu- 
sądowej księgi gr. dla większych posiadłości, 
wraz z przyuależacściami, składającemi się 
z bydła, narzędzi i sprzętów gospodarczych, 
ma! ery atu gotowego, tudzież bram i ogrodzeń 
i z zap su słomy.

Nieruchomość, wystawiona na hcytaeyę, 
jest ocenioną na 119.418 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 2477 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 81.263 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) "może każdy, _ mający chęć kupienia, 
przejrzeć pudozas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawni, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już zc skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary// na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie .sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1901.

per-inHyTH b Hirame osHauemM cy^i, KOMHa- 
Ta H . 39 niknąć ro^i-m ypn/i,0Biix.

IIpaBa, Korpi 6h npoĄasrc poÓH.mi Heg,o- 
nycTHiioio, Ha-ieacnTB Hahm3mnme na  ąh h  
cy^oniur, Bii3HaneHiiu ,ąo nepeTopry, nepe/i; 
neperroproM 3ronocim i b cy^i, 6o nnaKme 
m;o po He/i/BHSKHMOCTH cawoi B»ce óinbHie 
He moryTB óyTii ni^nonieHi.

O ,ąa.zibmnx Biinag,Kax no.rrynoBaHH 
nepeToproBoro yBiflOMHHTii ca  6ype ocoóh, 
A-irn KOTpnx ni#  to h  uac Ego po ner3,BHSKii- 
moctii JiKicb npaBa aóo THrapi cyim yera- 
HOB.ieHi aóo b aony nocTynoBann neperxop- 
roBoro ycTaHOBjrem óy^yTŁ, b Tin Bnnag,Ky 
Ti-iLKO npiióiiTSM b aypi h k  6ii ohii a a i He 
MeniKajiH b oónacTH HH3ine osHauenoro oypy1 
am  ne BCKa3ajnr noineHHo noBHOBeracTiijH 
A^h ĄopyneHb, Memicaiouoro b MicgeBOCTH
°yAy-

Iłj. K. Cyg, HOB1TOBHH, BiĄĄlJI IV.
K ocob, AhH 20. HHHHH 1901.

L ez. E. 2146/00 (8) [7872 2 - 8 ]
Dnia 18. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Od­
dział IV. sądu tutejszego licytacya realności 
lwh. 59 w Mielcu, na 6736 km ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3368 kor.

Prawomocne warunki iicytaeyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec ktoryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
•lezary na powyższej nieruchomości bądź 
ibecnie już istnieją, bądź w toku postępu-

UsUMJi * pi
•ieżary na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
iędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

. #t — *  W n interim -—j - j ♦rama jedynie lawiiey sąao-
rei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i &16 wtJkazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

powiatowy, OddaW IV 
Mielec, dnia 9. września 1901.

L. cz. E. 2331/00 (5) [787! 1 —S]
Dnia 23. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Od­
dział IV sadu tutejszego licytacya połowy 
r e a l n o ś c i ' lwh. 43 w Borkach nizińskieh, na
8 8 6  kor. ocen ione j.

N a jn iższa  cena  nizej k tó re j sprzedaż  
n ie  n a s ta rń  w y u °s i 590 k o r 66 h a l.

P r a w o m o c n e  warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta prae)™ / moen, w s,d™
tutojsaym w bmme ^  ^  ^  ^

lieytaeya byłaby niedopuacaaln,, aalesj aglo- 
,Gaaet» Nr. 222 Lwowska"

L. cz. E. 1692/00 (15) [7880 1 - 3 ]
Dnia 23. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 111., licytacya realności 
lwh. 411 gm. Ustrzyki objętej.

Nieruchomość ta jest oceniona na 5680 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2840 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub \v toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie pi zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jiJśU nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyminą onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnem cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 19. września 1901.

L. cz..E. 742/1 (3) [7681]
Na żądanie Józefa Ksufera, przemy 

słowca w Dobczycach, odbędzie się dnia 29. 
października 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, licytacya 
1/5 części realności lwh. 93 ks. grunt, gminy 
Winiary objętej, Franciszka Jam ki własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 81 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 54 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowyc-h w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Ikmiószkfcfegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 24. sierpnia 1901.

67 hal., ad U.) 193 kor., ad Ul.) 120 kor. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo niżej 
wymienionego i nie wskażą teiuiuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 16. sierpnia 1801.

L. cz. E. 943/00 (7) [7678]
Na żądanie p. Hermana Grosskopfa, od­

będzie się dnia 29. października 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 46, licytacya ciała 
hip. lwh. 740 ks. gr. gm. kat. Ohiiczyce ob­
jętego a z parc. gr. lk. 387, 1315 i 1557/25 
się składającego, bez przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

ULZięviW **
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

- Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy załata 
a i  io  sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dis których jakie prawa lufo 
eięąary na powyższej nieruchomości bądź 
omenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
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j C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
j Złoczów, dnia 30. lipca 1901.
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L. cz. E. 728/1 (4) [7994]
Na żądanie Komercjalnego Towarzystwa 

kredyt, i oszczędności w Kudryńeach, odbę­
dzie się dnia 4. października 1801 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Mielnicy, licytacya
I.) realności lwh. 16 ks. gr. Nowosiółka, II.) 
połowy realności lwh. 18 ks. gr. Nowosiółka, 
111.) 1/3 części realności lwh. 19 ks. gr. 
Nowosiółka, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z narzędzi gospodarczych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione: ad I.) na 1000 kor., ad II.) na 
386 kor., ad III.) na 180 kor., przynależności 
zaś na 2 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi ad I.) 666 kor,

L. cz. E. 112/1 (8) [7982 1 - 3 ]
Na żądanie Markusa W. Aschkenazego, 

odbędzie się dnia 15 października 1901 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 w Bohorodczanach, 
licytacya realności miejskiej objętej lwh. 118 
ks. gr. dla gminy kat. Bohorodczany, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 9 par 
podwójnych okien, 21 kluczy do zamków.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8630 kor., przyna­
leżności zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 4348 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ogło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k /S ą d  powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 26. sierpnia 1901.

L. 100.297. [8007 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy w Ja­
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1802, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 8. 
października 1901 w c. k. Starostwie w Ja ­
rosławiu lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą 10.453 kor. 
50 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nein c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i wre wadyum 
wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na właści­
wym miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, -wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw'ów, dnia 22. września 1901.
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L. 21.441/901 [7941 1 - 3 ]

O B W I E S Z C Z E N I E  L I O Y T A O Y I .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych w przyległym wykazie wyszczególnionych na przeciąg jednego roku tj. 
od 1. stycznia 1902 do 81. grudnia 1902 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odno­
wienia względnie wypowiedzenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo 
na czas od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 rozpisuje się niniejszem pod warunka­
mi zawartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, 
która się odbędzie w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie w dniach 15. i 16. 
października 1901 od godz. 8 do godz. 12 przed południem.

I.) Podatek konsum cyjny od wina.

di Nazwa okręgu Oznaczenie Cena
wywołania Wadyum Licytaeya odbędzie się

* dzierżawnego taryfy dniaKoron Koron

i Czchów 131 14

2 Dąb; owa
lOŁ-00T"*,

768 77
U

Cfl ł—(
3 Jodłowa cfl

a 66 7 O03rH

4 Mielec
00

1130 113
<J3

'3Ui

5 Ryglice
COpj

d
92 10

<T3‘CS5(73CU

6 Tarnów
S+H
Ula3 6102 610

ŁO !

7 Żabno 470 47

II.) Podatek konsum cyjny od mięsa.

d Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum Licytaeya odbędzie się 

dnia
Koron Koron

i Tarnów
I. i III. klasy 

taryfy
70226 7023

2 Czchów 1748 175
Ul

O

3 Mielec «S*(*■»fM
8926 893 ca

4 Pilzno
cG

CG 4050 405
UiCD
‘tJ

cG ‘NJ
ia*

5 Ryglice i—5i—t ł—i
901 91 cor-ł

6 Zakliczyn 2428 243

Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie w przyległym wykazie wyszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do 
Dyrektora c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do godz. 2-ej po połu­
dniu dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, 
obowiązany jest po myśli §. 2 ust. kraj. z dDia 4. lipca 1889 Dz. ust. kraj. Nr. 93 pobie­
rać także 30% dodatek krajowy do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie, a za prawo poboru tego 
dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30% umówionego z nim czyn­
szu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumeyjnego od wina, 
moszczu winnego i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zrniana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 14. września 1901.

L. CŁ E. 97/1 (5) [7956 1 - 3 ]
Na żądauie dra Leona KiarfGda, adwo­

kata we Lwowie, odbędzie się dnia 16. paź­
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
13, licytaeya majętności Podrzecze lwh. 473 
tus. ks. gr. dla wp. objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
nie mająca żadnych przynależności, jest. oce­
nioną na 3030 kor.

Najniższa cena wynosi 2020 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. września 1901.

L. cz. E 29/01 (5) [7995 1— 8]
Dnia 17, października 1901 o godz. 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie 
się licytaeya realności lwh. 517 i 858 ks. gr. 
gm. Muszyna, Józefa i Zofii z Nowaków małż. 
Żulińskieh własnych.

Nieruchomości powyższo, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: a) realność lwh. 517 
na 200 kor., b) realność lwh. 853 na 150 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 102 kor. 
50 hal., wadyum 20 kor. 50 hal., ad b) 100 
kor., wadyum 15 kor., poniżej tuj ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezeuia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ó dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 9. września 1901.

L. cz. E. 587/1 (7) [7859]
Dnia 25. października 1901 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
46 sądu tutejszego licytaeya realności lwh.
17 ks. gr. gin. kat. Sobniów objętej.

Realność te oceniono na 1200 koron
98 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 800 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 2. września 1901.

L. cz. E. 1020/1 (4) [7954]
Dłużnicy Franciszek i Elżbieta Albin.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Białej, zastąpionej przez ad w. dra Grossa, 
odbędzie się dnia 25. października 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytaeya realności 
lwh. 159 ks. gr. gm. Podgórze objętej, F ran­
ciszka i Elżbiety Albinów własnej, przy ul. 
Wolskiej położonej, wraz z przyDależnościami, 
w protokole oszacowania bliżej opisanemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 107.348 kor. zprzy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 53.674 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 17. września 1901.

L. cz. E. 789/1 (4) [7997]
Dnia 17. października 1901 o godz. .11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytaeya 1) całej realności 
lwh. 1653, 2) połowy realności lwh. 1405, 
3) 1/4 części realności lwh 1406 i 4) połowy 
realności lwh. 1407 ks. gr. gm. Zakopane.

Powyższe realności oceniono: ad 1) na 
32.278 kor., zaś ad 2), 3), 4) na 36.001 kor. 
12 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 21.518 kor. 66 
hal., ad 2) 24.000 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luó 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze.z przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
No wy targ, dnia 15. lipca 1901.

L. cz. E. 484/1 (8) [7990]
Dnia 24. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie, się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya 1/18 
części realności Twh. 164 ks. gr. gm. Kolbu­
szowa objętej, Antoniego Jabłońskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 365 kor.

Najniższa cena wynosi 244 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 16. września 1901.

L. cz. E. XIV. 1694/1 (4) [7674]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
T. Sołowija we Lwowie, odbędzie się dnia 
29. października 1901 o godz. 10 przed po­
łudniom, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 56, licytaeya realności lwh. 279 w 
Czyżynach parc. gr. lk. 295/4, 295/5, 297/2, 
302/3, 488/549, 951, 956 i 971, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 500 ni3 
zwiezionej gliny do wyrobu cegły.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3000 kor,, przynależności 
zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 2200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. E. XIV. 1094/1 (8) [7676]
Na żądanie Dawida Birnbauma, Małki 

Birnsteinowej, Małki Ksrnowej, Freidli Russa- 
kowej, Ryfki Kleinerowej, Gołdy Katzengol- 
dowej, Riwy Arensteinowej, Okaima Birn- 
bauma i Ohany Birnbaumowej jako spadko­
bierców Józefa Birnbauma, zastąpionych przez 
adw. dra Ungera, odbędzie się dnia 29. paź­
dziernika 1901 o godz. 1.L przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
56, licytaeya realności lk. 59 lwh. 1.92 w 
Półwsiu Zwierzynieckiem, parc. bud. 178, 
174, 1631 pastwisko, 1632 ogród. 

Przynależności brak.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest oceniona na 4490 kor.
Najniższa cena wynosi 2980 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się jedno­

cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t.er- 
rainia licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, dnia 8. września 1901.
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L. cz. 5165 [7725 1 - 2 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Niniejszem zwraca się uwagę na zamie­

szczone w Dziennikach Nr. 219 z dnia 24. 
września 1901 ogłoszenie e. i k. wojskowego 
magazynu prowiantowego we Lwowie Nr. 
5165 z dnia 1". września 1*901 celem zapew- 
wnienia dostawy w drodze kontraktowej chle- 
ba i owsa dla stacy i:

Krechów i Roehatyn,
Radowce,
Czortków, Tłumacz i Zaleszczyki,
Brody, Strusów i Trembowla na czas 

od 1. stycznia do 31. grudnia 1902.
Bliższe warunki dostawy mogą być 

przejrzane w c. k. wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Ozerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie, następnie we 
liliach tychże urzędów w Brzeżanaeh, Ka­
mionce slrumiłowej, Kołomyi, Monąsterzy- 
skach, Mosiach wielkich, Nowej Żuezee, 
Tarnopolu i Żółkwi jak również we wszy­
stkich starostwach okręgu 11-go korpusu.

0. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

Lwów, dnia 10. września 1901.

L. cz. 704 [7776 1— 2]
A W I S 0.

Anf die in der Nr. 220 vom 25. Sep- 
tember 1901 yolliuhatlieh verlautbarten Kund- 
machung der k. u. k. Intendanz des 10. 
Corps, betreftend die Sicherstellung der Aren- 
dierung von Brot und Hałer ftir den 10. 
Corpsbereich wird mit dem Bemerken hin- 
gewiesen, daJs .die hierauf Bezug habenden 
gedruckten Arendierungsbedingnishefie zum 
Preise v*on 56 Heller, Kundmacbungen und 
Offertformalarien jedoeh unentgeltlicb bei den 
Mililar - Verptlegs - Magazinen jn Przemyśl, 
Jaroslau, Rzeszów und Gródek bezogen wer- 
deu konnen.

Przemyśl, am 17. September 1901.

Konkursa.
L. 1473 [7942 2—2]

Ogłoszenie konkursu.
Wydział Rady powiatowej w łlo- 

rodeinS rozpisuje niniejszem konkurs 
na posado lekarza okręgowego w Czer­
ne li cy :

płaca roczna koron 1000; 
dodatek od gm. Czerndica K. 400; 
ryczałt na objazdy koron 500. 
Podania w niesione być m ają do 

15 października 1901; a kandydaci 
winni się w ykazać:

dyplomem nauk lekarskich ; 
dwuiotnią praktyką zaw odow ą; 
świadectwem zdrow ia: 
znajomością języków krajowych; 
obywatelstwem austryackiem  ;

Z W ydziału powiatowego, 
tlorodenka, dnia 2 września 1901.

KONKURS.
Wydział powiatowy ogłasza kon­

kurs na posado sekretarza Rady po­
wiatowej w llorodence:

z płacą roczną 2000 k o ro n ; 
dodatek aktywalay 400 k o ro n ; 
na [(omieszkanie 400 ko ro n ; 
Kandydaci mają się wykazać:

1. uzdolnieniem do prowadzenia binra 
Rady powiatowej i znajomością ustaw 
adm inistracyjnych;

2. że nie przekroczyli 40 la t;
0. świadectwem zdrowia;

4. obywatelstwem austryackiem : 
Pierwszeństwo mieć będą ukoń­

czeni prawnicy z praktyką zawodową.
Posada na rok jeden nadaną bo­

dzie prowizorycznie, a po reku xada- 
WaImającej [racy  nastąpić może st-ibi- 
lizaeya z prawem do emerytury.

Podania wnosić należy do 31 paź­
dziernika 1901.

W ydział Rady pow. w lłorndenea.

KONKURS.
Wydział jffwiatowy w llorodence 

Rozpisuje konkurs na posadę urzędnika 
administracyjnego dla dióg gminnych 
z siedziba w libertynie.

Kandydaci mają się wykazać p ra ­
ktyką z adm inistracji i rachunków dro­
gowych. , . . ,

C zynności u rzęd n ik a  adm in is tra­
cyjnego o k reśli in s t r u k c ja  W y d z ia łu  
powiatowego.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie z roczną płacą 1200 koron, 
ryczałt na podróży 300 koron.

Podania wnosić należy do 15 paź­
dziernika 1901.

Z Wydziału powiatowego.
Horodenka, dnia 20 września 1901.

L. Prez. 388/1 (14) [7930 3 - 3 ]
K o n k u r s .

O. k. sąd powiatowy w Gródku przyj­
mie 1. października 1901 dwóch rutynowa­
nych dyetaryszów z płacą miesięczną 60 
i 54 kor.

Gródek, dnia 19. września 1901.

L. cz. 480 [7963 1—3]
Ogłoszenie konkursu.

Podpisana Dyrekcya ogłasza konkurs na 
posadę 3 asystentów, a mianowicie :

1. Do konstrukcyi budowniczych,
2. do projektowania budowniczego.
3. do rysunków geometrycznych i odrę­

cznych.
Z posadą tą łączy się renumeracya 

1200 K. rocznie.
Podania wystosowane do c. k. Rady 

szkolnej krajowej przesłać należy na ręce Dy- 
rekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, dalej 
w dowody zawodowego uzdolnienia, jak nie­
mniej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego.

Kandydaci o studyaeh akademickich ma­
ją pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 10. 
października 1901.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

W  Krakowie, dnia 24. września 1901.

L. 1679.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Bochni 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę dyre­
ktora^ trzech nauczycieli z egzaminem wy­
działowym i katechety rzym. kat. religii w 
szkole wydziałowej męskiej połączonej z szkołą 
4-kiasową pospolitą męską w Bochni, tudzież 
na posadę nauczycielki z egzaminem wydzia­
łowym z grupy .językowo-historycznej, ewen­
tualnie z egzaminem kwalifikacyjnym dla na­
uczycielek w liceach żeńskich w szkole wy­
działowej 5-klasowej żeńskiej w Bochni.

Równocześnie rozpisuje c. k. Rada szkol­
na okręgowa konkurs na mogące się opróżnić 
posady nauczycieli (lek) starszych lub młod­
szych w jednej ze szkół męskiej lub żeńskiej 
w Bochni.

Do posad tych przywiązane są pobory
II. klasy płac.

Podania o każdą z posad osobne, należy­
cie udokumentowane, zaopatrzone w przepisaną 
rozporządzeniem c. k. Rady szkolnej krajowej 
z dnia 19. lipca 1900 L. 14.242 (Dz. urz. Nr. 
20) tabelę, kwalifikacyjną, należy wnosić przez 
swą władzę przełożoną do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Bochni najdalej do dnia 
25. października 1901 roku.

W Bochni, dnia 31. sierpnia 1901.

L. 9S6.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Lima­

nowej ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich z poborami IV. klasy płac:

AJ W szkołach 1-klasowyeh na posady 
samoistnych nauczycieli (lek): 1. w Jastrzębiu,
2. Kamienicy, 3. Kamionce Małej, 4. Lęto- 
wrem, 5. Młynnem, 6. Szczawie, 7. Zalesiu, 
8. Zbludzy.

JD) W szkole 4 klasuwej w Mszanie 
Dolnej na posadę starszego nauczyciela.

C) W szkołach 2-klasowych na posady 
młodszych nauczycieli (lek): 1. w Dobrej, 2. 
Laskowej, 3. Skrzydlnej, 4. Słopnicach kró­
lewskich, 5. Ujanowicach.

We wszystkich wymienionych szkołach 
jeżykiem wykładowym jest język polski.

Udokumentowane podania, zaopatrzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i w wykaz, 
lat służby należy wnosić do tutejszej e. k. 
Bady szkolnej okręgowej za pośrednictwem 
władzy przełożonej najpóźniej do dnia 81. paź­
dziernika 1901.

Limanowa, dnia 29. sierpnia 1901.

L. 981.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad:
I. Na posadę młodszych nauczycieli w 

szkołach 2-klasowyeli z płacą 700 K 1. w 
Białej, 2. Byczkowcaeh, 3. Białobożnicy, 4. 
Dżurynie, 5. Koiendzianach, 6. Rosochaczu, 
7. Swidowie i 8. w Ulaszkowcach (miaste­
czko 10% dodatku na mieszkanie) i 9. w 
Kwiniaczu.

1T. Na posady w szkołach 1-klasowyeh 
z płacą IV. klasy i wolnem mieszkaniem: 10. 
w Antonowie, 11. Bazarze, 12. Ohomiakówce, 
13. Kalinowszczyźnie, 14. Rydodubach, 15. 
Siemakoweach, 16. Szmaukowczykach, (doda­
tek miejscowy 100 K za udzielanie nauki do­
pełniającej) 17. Szulhanówce, 18. Szwajko- 
wcach, 19. Zabłotówce, i 20. Wygnance.

III. Na posady kierowników szkół w

szkołach 2-klasowych z poborami IV. klasy 
płac, 100 K dodatkiem za kierownictwo, 21. 
w Białej, 22. Białobożnicy, 23. Byczkowcaeh,
24. Kolendziach i 25. Rosochaczu.

W szkołach pod 3., 8., 10., 11., 12., 
14., 15., 16., 19., 22. i 23. językiem wykła­
dowym jest język polski w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Czortkowie w terminie do dnia 31. paździer­
nika 1901 roku.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Ozortków, dnia 1. września 1901.

1. 856.
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza c. k. Rada szkolna okrę­
gowa w Lisku konkurs:

I. Na posadę nauczyciela kierującego 
w 2-klasowej szkole w Smolniku ad Baligród.

II. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) w 1-klasowych szkołach w Czarnej Oza- 
szynie, Smolniku ad Baligród i Woli Mi- 
chowej.

III. Na posady nauczycieli (lek) w szko­
łach 1-klasowych: 1. w Balnicy, 2. Manio- 
wie, 3. Manastercu, 4. Serednicy, 5. Skoro- 
dnem, 6. Stańkowej, 7. Wetlinie, 8. Zahocze- 
wiu, 9. Zawadce, 10. Żernicy wyżnej.

Wszystkie posady należą do IV. klasy 
płac. Językiem wykładowym w tych szkołach 
prócz Manasterca z językiem wykładowym 
polskim, jest język ruski.

Podania należycie udokumentowane nale­
ży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do dnia 15. paździer­
nika 1901.

Lisko, dnia 20. sierpnia 1901.

L. 839.
W okręgu szkolnym podhajeckim jest 

kilka posad nauczycieli (lek) tymczasowych 
i młodszych zaraz do obsadzenia.

Refiektanci winni wnieść należycie udo­
kumentowane prośby do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Podhajcach i dołączyć świadec­
two dojrzałości.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Podhajce, dnia 29. sierpnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 4, 5, 6, 7/1 (1) [7926 2 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku „Jawnej spółki handlowej zarejestro­
wanej pod firmą Elias Ochs, M. Rendelstein 
& H. Giensberg, handel drzewa i export de­
sek na skrzynie" po niemiecku „Elias Ochs, 
M. Rendelstein & H. Ginsberg, Hoizhandlung 
und Kistenbretter Export-Geschaft“ ze siedzibą 
w Podwołoezyskach, jakoteź do prywatnego 
majątku osobiśeie odpowiedzialnych spólników 
tej firmy Eliasza Ochsa i Mojżesza Rendel- 
steina, kupców i właścicieli realności w Tar­
nopolu zamieszkałych i Herza Ginsberga, 
kupca i właściciela realności w Podwołoczy- 
skach zamieszkałego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. p. Teodora Eichla w 
Tarnopolu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dra Steinhardta, adw. kraj, w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2. paździer­
nika i 901, godz. 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 15, przedłożyli doku- 
m enta, poświadczające ieh roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą "wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 7. grudnia 1901, 
a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 80. 
grudnia 1901 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne. osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele^, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu; zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
do doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 20. września 1901.

G. Zl. S. 8/1 (1) [7974 1 - 3 ]
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreis-gericht Tarnopol hat die 
Eroffnung des Concurses iiber.das Verrnógen 
des Herrn Hersch Leib 2 Namen Heller 
nichtprotokollirter Kleider und Schnittwaaren- 
handler in Tarnopol.

Der k. k. Landesgerichtsrath Herr Te­
odor Eichel in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissar, Herr Dr. Norbert Demant Adw. 
in Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 4. Ocktober 1901 Vormittags 9 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 15, an- 
beraumten Tagsatzung unter Beibringung der 
Bescheinigung ihrer Anspriiehe dienlichen 
Belege tlber die Bestatigung des einstweilen 
bestelłten oder die Ernennung eines anderen 
Masseverwalters und dessen Stellvertreters 
ihre Vorscblage zu erstatten und den Giau- 
bigerausschuss zu wahlen.

Perner werden alle, die einen Anspruch 
ais Ooncursglaubiger erheben wollen, aufge­
fordert, ihre Eorderungen, selbst wena oin 
Rechtsstreit dariiber anhiingig sein sollte, bis 
7. Dezember 1901 bei diesem Gerichte nac-h 
Vorsęhrift der Ooncursordnung zur Anmeldimg 
und bei der auf den 2S. Dezember 1901 
Vormittags 9 Uhr ebendort anberaumton Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
ehe die Anmeldungsfrist yersaumen, haben 
die durch neue Einberufung der Giaubigor- 
schaft und Prufung der nachtr&glic-hen An- 
meldung sowohl den einzelnen Glaubigern 
ais der Masse yerursachten Kosten zu tragen 
und bleiben von den auf Grund eines form- 
lichen Vertheilungsentwurfes bereits stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen.

Die bei der Lieąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie W ahl an Stelle des 
M assemwalters, dessen Stellyertreters uud 
der Mitglieder des Glaubigerauschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ibres Vertrauons endgiltig zu berufen.

Die Lieąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleiehstagsatzung bestimmt.

Die Verhandlung ilber die Ooncurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesondert gełuhrt werden.

Die weiteren Veioffentlichungen im Laufe 
des Ooncursyerfahrens werden durch das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
machtigen zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls auf Antrag des Con- 
curscommissars fur sie auf ihre Gefahr und 
Kosten ein Zustellungsbewollmachtigter bestellt 
werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 20. September 1901.

G. Zl. V. 1/87 (1 0 2 -1 0 3 ) [7970]
K u n d m a c h u n g .

Der mit Beschluss dieses Gericht.es vom
2. Janner 1887 Nr. 15 (iber das Vermogen 
der Nachiassmasse nach Zacharias Stein 
GrundeigertbUmer und Holzhandler in Kuty 
eróffoeten Coneurs wird gemiiss §. 189 0. O. 
fiir beendigt erklart.

K. k. Kreis ais Goncursgericht, Abth. IV.
Kolomea, 8. September 1901.

Kuratele.
L. cz. p. XVI. 98/1 (8) [7675 3—3]

Jan Puchała uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jest Michał Macałka z Kobylan.

G. k. Sąd powiatowy.
Kraków, dnia 28. czerwca 1901.

L. ez. P. V. 96/1 (1) [7718 3—3]
Katarzyna z Mazurczaków Pyzio z Rzę- 

śni polskiej uznana marnotrawną, kuratorem 
jej Michał Sarniak z Rzęśni polskiej ustano­
wiony.

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V7. 
Lwów, 4. czerwTca 1901.

L. cz. L. 7 1 (7) [77 |o  3—3]
Zawieszoną nad Pawłem Skoeoń z My­

ślowej kuratelę się uchyla.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia ?. lipca 1901.
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L. cz. P. 871/1 [7661 3 - 3 ]

Eudokia z Daszkiewiczów Kosowicz, rol- 
niczka z Zablotowa, została uznaną marnotra- 
wczynią, kuratorem jej ustanowiony Iwan Da­
szkiewicz z Zabłotowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zablotów, 1. września 1901.

L. cz. P. 299 1 (3) [7700 3 - 3 J
Franciszka Swanowicza z Brzeżan '.uzna­

no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Ja­
na Maćkowa z Brzeżan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 28. lipca 1901.

L. cz. P. 113/1 (13) [7682 3 - 3 ]
Iguacy Doliński ze Sądowej Wiszni uzna­

ny marnotrawnym.
Kuratorem jego ustanowiono Szymona 

Torskiego ze Sądowej Wiszni.
0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 1. sierpnia 1901.

L. cz. 1Y. 35/96 (21) [7617 3 - 3 ]
Anna Paszkowska uznaną została tus. 

uchwałą z 10. czerwca 1901 1. cz. IY.
35/96 18 zatwierdzoną uchwałą e. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanaeh z 29 czerwca 
1901 Nc. 1Y. 182/1 20 głupkowatą, a kura 
torem jej ustanowiono Feliksa Chodanieckiego 
z Panowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 15. lipca 1901.

L. cz. P. 94/1 (5) [7748 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W miejsce Mojżesza Gol-farba ustano­
wiono Dawida Orieutera kuratorem umysłowo 
chore i o Dawida Brennera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 2. września 190O

L. cz. P. 131/1 (1) [7760 1— 3]
Konstanty Słota z Jastrzębika został 

uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem usta­
nowiono mu Wania Słotę.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. P. 83/1 (4) [7767 1 3]
Iwan flryncyszyn z Zalipia został uzna­

ny marnotraw cą, a kuratorem dla niego usta­
nowiono Iwana Pawluka z Zalipia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 12. kwietnia 1901.

L. cz. L. I. 3/1 (2) [7814 1 - 3 ]
Salomea i Anna Bogdałówny z Wiatro- 

wic uznane zostały umysłowo niedołężne. Ku 
rator Stanisław Gawęcki z Wiatrowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 26. marca 1,901.

L. cz. P. 191/1 (5) [7817 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Stanisław Kiełbasa z Bagiemcy zoslai 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Jan Kopeć z Bagienicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa dnia 5. sierpnia 1901.

L. cz. P. 157,1 (7) [7820 1 - 3 ]
Stefan Pyłypońko z Załukwi został uzDa- 

ny marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Iwana Mackiewicza (Iwana) z Załukwi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II 
Halicz, 6. września 1901.

L. cz. P. 338,01 (4) [7863 1 - 3 ]
Stefan Bielecki ze Stryja uznany został 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Senia YYasylczyszyna ze Stryja.

C. k. Sąd powiatow;y, Oddział III.
Stryj, dnia 19. lipca 1901.

L. cz. P. 124/1 (2) [7875 1—3]
Tus. uchwalą z 20. kwietuia 1901 L 

7/1 3 zatwierdzoną uchwalą o. k. sądu ob­
wodowego w Brzeżanaeh z 11. maja 1901
1. cz. Ne. IV. 122/1 (4) uznano Zacharka 
Surmaczewskiego z Horożanki marnotrawcą, 
a kuratorem ustanowiono Łukasza Hołubiaka 
z Horożanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 27. maja 1901.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 193| 1 (2» [8005]

o ro .J o i iT E H e .
B IjtfeHH Gro Be.imeCTBa Ił/icapn!
U], k. Cyg icpaeBHH gjih cnpaB KapHHX

y JliBOBi pimnB Ha nigcTaBi §§ 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3aic. npac., njo 3nicT apTH-

K y j i y  y i u i n j e H o r o  b  u n e n i  203 u a c o n u c n : ' 
„ P y c - i a n "  3  g h h  20. B e p e c n a  1901 n ip ,  l i a -
nnceio: „IIpoTiiB MijiiTapimMy" b  ycTyni Big 
cjiib „IIoBasKaHHH Ilane" po „sk  3BipnHa“ 
MieTHTB b  co(5i 3HaMena Stommy 3 §. 65.
b . 3 a K . K a p .  i  n p O T O  y c n p a B e p . i r i B J i e H a  ecT B  
3 a p n p 5 K e n a  u e p o 3  n .  k . I f p o i c y p a T o p a  p e p -  
s K a B H o ro  K O H (j)icK aT a  c e i  n a c o m i c H .

B nac^iIpoK Toro pimenn 3ÓopoHCHe 
ecTt p a  nu m e  i u u p e n e  Toro a p T i n c y n y ,  a aa- 
SpaHHH naK^iap Mae 6yTH smmjeHnn.

JlnBiB, pnn 24. Bepeciia 1901.

L. cz. Pr. 197/1 (2) [8006]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493
u. k. i §. 37 ust. pras., że freść artykułu 
umieszczonego w Nr. 25 czasopisma „Praw 
da" z dnia 22. września 1901 pod napisem: 
„Głos chłopski11 w ustępie od początku do 
słów: „presyi rządowej11 zawiera znamiona wy­
stępku z §. 302 u. k., a zatem usprawie- 
dlwioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24. wrzenia 1901.

H. Pr. 195/1 (2) [8027]
o r o j r o iH E H e i

B iMena Gro BejmuecTBa H /icapa!
E[. k. Cyp KpaeBiłń pnn cnpaB Kapnnx 

y JlnBOBi pimnB na nipcTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3 . n., mo bmIct apTHKyny 
yMim,eHoro b uucni 201 naconncn „Fajnina- 
h h i t ł “ 3 gnu 20. Bepcenu 1901 nip nanuceio: 
„HeroTpeóyeTi, namenapopHoe poctohhctbo11 
b  ycTynax BigcjiiB „Korpa npn Bclixi>a po 
„no îŁCKO npaBHTejiBCTBeHHoro“ i Bip cjiib 
„Fcjiii 6 b i  ne 6 l m o “ po „HanMeHBme g B a g -  
n,aTB11 MieTHTB b co6i a murena npoBHHn 3 
§. 800 3aic. icap. i npOTO ycupaBopnimnena 
ecTB 3apnpacena uepe3 g. k. IIpoicypaTOpa 
pepacaBnoro KOHijńcKaTa cei uaconnen.

B HacjiipOK Toro pirneHa 3ÓopoHeHe 
ecTB gminnie mnpeHe Toro apTuicyny a 3a- 
ńpam ra naicnap Mae 6yTH snumeHait.

JIbbIb, pnH 24. BepecHH 1901.

fil. 209. [7536]
©a3 f. f. Sreis* at§ ?pvcpgcrtdjt iu 

jRońtgno tjat mit hem ©rfemttnifje bom 6 
©eptember 1901, j)3r. Y. 27/1, hic SBeitcrber- 
brcituug ber sJłr. 226 ber fieitjdjrift: „ Idea. 
Ital>ana" bom 5. ©eptember 1901 luegen ber 
©tellen bon „Insomma11 bi§ „carita patria" 
unb bon „ai continua a combattere" bi3 „mon 
astrę" be§ 2lrtifel§: „Voci amicbe" nad) §. 
65 a @t. @. berhoten.

©a§ f. f. Sanbe§» al3 jjkefjgeridjt in 
SttnSbrudf Ijat mit bem ©rfenittitiffe bom 5. 
©eptember DOI ,  i£r. Y. 79/1, bie 23eiterbci> 
breitung ber 3h\ 16, ridjttger 97r. 17 (3Ierfor’ne§ 
Sanb) ber fieitjdjrift: „©er ©djerer" bom 1 
©djeibing 1901 megen be§ ©cbidjtciS: „SSerto* 
rene§ Sanb" bon „SSerforenes Sanb — jo jod 
man jagen" bi§ „®eutjdjlanb3 Siar"; lucgen beś 
©ebidjtes: „Scitmcrib" bon „Unb jclhjt bie" 
btó „atterlnegen"; megen ber ©telle „©liicf im 
Ungliid" bon „2Bie fiirjlidj atterbtng§" bi§ 
„geboreu jit jein"; toegen bc§ S3ilbc§ auf ©eite 
o, barfteUenb cinen Jłitter jit ipferb itber cinent 
getbbteten ®racf)en nad) beit §§. 122 lit. b, 
63 unb 64 ©t. Oerboteu.

S)a§ f. !. 2anbe§= alg )pre6gcrid)t in 
ijkag f)at mit bem ©rfcnntnijje bom 7. ©eptern* 
ber 1901, ^3r. 248/1, bie SBeiterberbreitung ber 
•śftumnter 36 ber fieitjdjrift: „Hurnorisucke Li­
sty11, bom 6. ©eptember 1901 mcgeit ber ©te&en 
bon „Dle Oe ter. Yolkspostu" big „tydne, że?“ 
bon „Hilsner je" big „zostreni trestu", bon 
„Hilsner je" big „ani sebe" naĄ 300 ©t. @. 
berboteu.

®ag t  f. Sretg* afg iprcggeridjt tu 
Seitmcrit) pat mit bem (Srfenntnifje bom 8. ©ep= 
tember 1901, j)3r. 90/1, bie 2Beiterberbrei= 
tuug ber 9łnmmer 69 ber fieitjdjrift: „Sluj= 
ig^arbiper SSolfjeituitg" bom 4. ©eptember 
1901 megen ber ©telle bon „©o mttjj cg" 
big „ju betoafjren" beg Slrtifefg: „SSereprlidje 
©cprijtfeituug" naĄ §§. 302 unb 305 ©t. ©. 
unb megen beg Slrtifelg; „@rueuuung“ nacp 
§. 300 ©t. ©. berboten.

5)ag f. !. ®reig= afg jprepgcricpt in 
97eutitjdjeiu pat mit bem ©rfeuntnijjc bom 7. 
©eptember 1901, jpr. 23/1, bie SBeitcrberbrci* 
tung ber 97r. 203 ber fieitjdprift: „Ostrav^ky 
Dennik" bom 6. ©eptember 1901 megen beg 
Slrtifelg: „Pryc cd Kima pryć od Kakouska" 
megen ber ©telle oon „Zasadami jęjimi m&“ 
big „kdo chce" nacp §§. 122 d. itnb 303 ©t. 
©. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg^ alg iprejjgericpt in 
fiara pat mit bem ©rfenutnijjc bom 6 . ©cptcim 
ber 1901, jpr. 35/1, btc SBeiterberbreitung ber 
9ir. 71 ber fieitjdjrift: „II Dalmata" bom 4. 
©eptember 1901. megen ber ©orrejponbenj: „La 
cronaea dei disordim" iit beu ©telleu bon „ Ig  
tutto" big „ereseeuti esagerazioni", bon i’ I. 
Ił. eapitano“ big „correre", bon „e la impu- 
nita" big „disordini", bon „cic fu sempre" 
big „anc-he delle sense", bon „Ne la polizia* 
big „attentato", bon „come si vede“ btg „dcl 
Comune", bon „ . . . rispettivamcnte“ big 
„loro concesso", bon „La cireostanza" big 
bis „Oapitanali", bon „II Signor" big „a 8pa- 
lato"; megett ber (Sorrejpoubenj: „Eccessi a Se- 
benico" itt beu ©telleu bon „Se si rdiette" 
big „irapuuita", bon „Leguit da" big „Lega" 
bon „Uria popolana" big „edifizio delb  Lega", 
bon „Allora dalia via" big „sigaor Toneieh?", 
bon „La intttsa" big „Consigliere Toneieh"; 
megett ber ganjett ©orrejponbenj: „ Yncora dei 
disordini a Sebenico" bon „Dopo la dimostra 
zioniH btg „Signor Toneieh"; loegcn ber auf 
ber 3. ©eite, 1. ©patte entpattenen SJemerfitng 
ber JRebaction bon „Ancbe a Spalato" big 
„mandati via"; megen ber ©orrejponbenj: „I 
disordini a Spalato" iu ben ©tettett bon „La 
polizia" big „tempo", bon „Maneo a dirlo“ 
big „ariesti" unb bon „deludendo" big „delu- 
dere" ttadj §. 300 ©t. @. berboten.

®ag f. f. ^rcig* atg jprc^geridjt in 
Jłagufa pat mit bem Srfcitntmjjc bom 6. ©cp= 
tember 1801 J]3r. 7/1, bie SBeiterberbreituug ber 
97t. 35 ber fieitjcprijt: „Dubrovuik“ bom 1. 
©eptember 1901 megen ber Sltinea 6, 7, 20, 
21 unb 22 beg offetten JSriefeg ddo. ©arajebo, 
15. Suti 1901 unb megen beg Slrtifelg: „Pismo 
iz Mostura" nacp §• 300 ©t. ©. berboten.

fil. 210. [7557]
®ag f. f. Sanbcg- atg jprcpgertdjt iu 

j}kag pat mit bent ©rfcmttmjje bont 9 ©cptcm= 
ber 1901, jjłr. 249/1, bie SBciterbcrbreitimg ber 
97r. 63 ber fioitjcprift: „RadikUui Listy" poitt 
7. ©eptember 1901 megett ber ©tetlen bott 
„Vaikou tou było" btg „k nemu priclenenc", 
bon „Nebyio v dobo valkyu big „za valku 
narodni", bon „Narodni Listy pravsu big „ci- 
saruv neotiskla", bon „Ve Yidni byii" big 
„oysem po valee“ uttb bon „Poucnejsi y tomto 
vztahu" big „na knizete" beg Slrtifelg: „Pru- 
ske okupace. Cech" nacp §. 65 a ©t. @. ber* 
boten.

©ag f. f. ®reig= atg jjłrcjjgericpt in 
S3rtii- pat uiit bem ©rfenutnijje bom 0. ©en 
tember 1901, ipr. 99/1, bie ŚBeitcrberbreituug 
ber 97r. 71 ber fieitjdjrift: „Srujrer Słotfg^ei* 
tung" bom 7. ©eptember 1901 megen ber ©telle 
bon ,,©g ijt eitte allgcmein befanntc" big „bei 
©cutjdjcu" beg Slrtifelg: „©emcrblidjeg" ttadj 
§. 302 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sreig* atg j)3re|gcricpt iu 97ei= 
djettberg pat mit bem Krfenntnijje bom 9. ©ep* 
tember 1901 tfr. 541, bie SBeiterbcrbreituitg 
ber 9łr. 72 ber fieitjdjrift: „g-reigeift" bont 6/9 
1901 megen ber ©telle bon „ob bie Sfagc ber 
adjt galijijcpcn" big „benn bie fieit brangt" beg 
Slrtifelg: „©nmmetu §crr fiorn, tummetn" 
ttadj Strtifct IY. unb V- beg ©efepeg uottt 17. 
©ecembtr 1862, 37. ©. 931. 9łr. 8 1863,
ttadj §§. 491 unb 300 ©t. ©.; iu ber ©telfe 
bon „bie auggicbtge materiette faijertidje" big 
„ttodj gar menig bdntmert" beg Slrtifelg: „§ei, 
mic ba bie j)3fafflciu fprangett" ttadj §§. 63 
unb 64 ©t. © berboten.

Rozmaite obwieszczenia^
L. cz. C. 219/1 (3) [7981]

Przeciw Danielowi Markowiczowi któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Izaaka Holiiiiulra pozew o znie­
sienie wspólności realności lwh. 374 gminy 
Moszczenica.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 3. października 
1901.

Celem strzeżenia praw Daniela Marko­
wicza, ustanawia się pana Tomasza Górskiego 
w Moszczenicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da­
niela Markowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ort w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Biecz, dnia 20. września 1901.

L cz. Cw, IY. 17821 (!) [8010]
Przeciw p. Edwardowi Menkesowj, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do niżej wymienionego c. k. sądu 
przez c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny 
we Lwowie pozew o 1000 k. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu do 3. dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Kosińskiego, adwokata

, we Lwowie kuratorem który Go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on v/ sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. września 1901.

L. cz. O w. IY. 1783/1 (1) [8008]
Przeciw p. Edwardowi Menkesowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do niżej wymienionego c. k. są­
du przez c. k. uprz. galic. akc. Bank hipo­
teczny we Lwowie pozew wekslowy pto 2000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwane­
mu do 3. dni zapłatę lub wniesienie zarzu­
tów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra. Krosińskiego adwokata 
we Lwowie kuratorem który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 13. września 1901.

L. cz. Nc. I. 46/1 (1) [7989 1 - 3 ]
Na wniosek Wincentego i Maryi Soliń- 

skieh z Lęk o utworzenie drogi koniecznej 
przez parc. 2964 w Łękach wchodząca wskład 
ciała hip. 1. 162 ks. gr. gminy Łęki na rzecz 
parceli gruntowej 2844 w Łękach przez usta­
nowienie służebności przejazdu zarządza się 
rozprawę na dzień 4. października 1901 na 
godz. 10 rano w biórze Nr. 2.

Do strzeżenia praw interesowanych w 
tej sprawie z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Kołacza po Michale, Józefa i W alente­
go Kołaczów po Jakóbie przedtem w Łękach 
ustanowionym zostaje kuratorem Franciszek 
Kołacz z Łęk który ich będzie zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 30, sierpnia 1901.

L. cz. 171 C. I  171/1 (1) [7966]
Przeciw masie spadkowej po Kaili Hoeh- 

wald zamężnej Keich i nieobecnemu Sauiowi 
Hochwaldowi przedtem w Krakowie wniósł 
dom bankowy Antoniego Ozjżeka przez adwo­
kata Dr. Jana Franka z Wiednia skargę o 
2831 K.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 8. paź­
dziernika 1901 godz, 9. rano w sali Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Jan Jakubowski w 
Krakowie, będzie ich zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

0. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, daia 14. września 1901.

L. dz. hip. 2164/1 [7984]
Nieobecnemu Ascherowi Lemel Lanes 

przedtem w Brodach ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12. września 1901 1. dz. hip. 
2164/1 którą wyznaczono audyencyę na dzień
11. października o godz. 10 przedpołudniem 
cebra wykreślenia prenotacy i prawa zastawu 
dla sumy 100 Rubli z wykazu 1. 490 gin. 
Folwarki wielkie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie­
obecnego kuratorem adw. dr. Byk będzie go 
zasiępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Brody, dnia 12. września 1901.

L. cz. 0. I. 310/1 (2) [7931]
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Grzegorza Dobrockiego, że Teodor Do- 
broeki wniósł pzeciw niemu pozew o uznanie pra­
wa własności do parc. grunt. 712 w Niżborgu 
nowym, że do lozprawy wyznaczono termin 
na dzień 31. października 1901 i dla niego 
ustanowiono kuratorem na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo adw. dra Józefa Brauna z Ko- 
pyczyniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczynce, dnia 10. września 1901.

L. 646 [7943 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Izba nota.iyalna w Krakowie, wzywa ni- 
niejszem strony interesowane roszczące sobie 
do kaueyi urzędowej byłego zastępcy nota­
riusza Aleksandra Wysoczańskiego w Nowym 
Targu z czasu jego urzędowania tamże, ażeby 
te pretensye w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego zamieszczenia niniejszego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
tem pewniej zgłosiły, ileże po upływie tego 
terminu, kaueya urzędowa bez względu na 
ich pretensye dewinkulowaną i akcesorom 
wydaną zostanie.

Kraków, 14. września 1901.



11
L. CE. C. IX. 416/1 (1) [7948J

Przeciw JuBi z Bieńkowskich Piwko, 
Korneli z Bieńkowskich Wiszniewskiej, Feli­
ksowi Bieńkowskiemu, Alojzemu Bieńkowskie­
mu i Matyldzie Czernay, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Mathiasa Schmerza pozew o uznanie 
prawa zastawu dla 266 złr. 80 ct. z pD. ex 
majori 400 złr. mk., w poz. 1, 4 karty C. 
lwh. 745 wpisanego za zgasłe i wykreślenie 
takowego.

Na podstawie pozw'u wyznaczono audyen- 
eyę na 17. października 1901.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu, ustanawia się p. dra 
Katzenellenbogena, adw. w Stanisławowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Stanisławów, dnia 10. września 1901.

L. cz. C. III- 254/1 (2) [7867J
Przeciw Antoninie Bal i spól. ostatni­

mi czasy w Hucie polańskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatuwego w Dukli przez Ma- 
ryannę Kaczyńską i Salomeę Bal pozew o 
zniesienie wspólnej własności realności.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy procesowej na dzień
25. października 1901 o 9 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Antoniny Bal 
ustanawia się p. Józefa Bała w Hucie polan
skiej kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Antoni­
nę Bal w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 17. września 1901.

L. cz C. II- 244/1 (2) [7904]
Przeciw Karolinie Stawiarskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Izraela i Esterę Gótzów pozew o wła­
sność i intabulaeyę posiadłości lwh. 391 gm. 
kat Grybów objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. paździer­
nika 1901 o godz. 107t przed południem w 
tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Józefa Stawiarskiego w Grybo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona _w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianDje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 16. września 1901.

L. cz. T. 5/1 [7408 1 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Maryauny Jarnotowej z Dworów, wnie­
sionej w dniu 26. lipca 1901, wdraża postę­
powanie amortyzacyjne co co zaginionej ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 784 na kwotę 
130 Kor. 93 hal i na imię Maryanny Jar­
notowej opiewającej i wzywa każdego, ktoby 
powyższą książeczkę posiadał, aby takową w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tut. sądzie okazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu książeczka powyższa 
na ponowne żądanie proszącej za umorzoną 
uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 29. lipea 1901.

L. cz. A. 248/1 (4) _ [7541 1 - 3 ]
Edykt z wezwaniem nieznanego z miejsca 

pobytu dziedzica.
C. k. sąd powiatowy w Bohorodezanach 

podaje do wiadomości, że Dmyter r-emeny 
szyn zmarł w Pochówce dnia 17. kwietnia 
1901 i pozostawił pisem ne rozporządzenie
ostatniej woli, z datX Bochówka 8. kwietnia 
1901 r., którem ustanowił dziedzicami swycn 
synów Onufrego i Brykołę,

Gdy miejsce pobytu Iwana Semenyszyna 
nie jest zna nero. wzywa się g0, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razłe zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zg*a" 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowro 
nym dlań kuratorem, Jakobem Lemiszakiem 
w Pochówce. , .

Bohorodczany, dnia 23. lipca 1901-

L. « .  L. Łab. 837/1 [7509]
Niewiadomym z życia i miejsca pooym 

Teodorowi Szurgotowi z Przemyśla, wzgl§da' e 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu SP \  
kobiercom tegoż ma być doręczona ucbwa a 
tabularna z dnia 16. marca 1901 1. tab. 
dotycząca wDisu prawa własności 2/6 czgsu

majętności 53 osada Iskrzyńska lwh. 470 ks. 
tab. ob;ętej na rzecz Józ* fa i Katarzyny F ry­
drych po połowie.

Dla strzeżenia praw powyżej wymienio­
nych z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
ustanowiono kuratorem Teodora Lewickiego z 
Jabłonicy polskiej, któremu się powyższą 
uchwałę tabularną doręcza.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. T. 15/1 (2) [7561 1— 3]
Wzywa się posiadacza książeczki wkład­

kowej Kasy oszczędności miasta Nowego Są­
cza Nr. 14.782 na imię Wiktoryi Wieluchow- 
skiej wystawionej, pierwotnie na kwotę 4000 
koron a następnie na 3704 koron 30 halerzy 
opiewającej, która skradzioną została, aby ją 
w przeciągu 6 miesięcy Sądowi przedłożył, 
albowiem inaczej za umorzoną uznaną zosta­
nie.

Nowy Sącz, dnia 7. września 1901.

L. cz. T. IV. 12/1 (2) [7562 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej karty wkładkowej kasy oszczędności 
miasta Tamowa Nr. 61095 na imię Katarzy­
ny Jękotowej wystawionej, na 593 k. 54 h. 
opiewającej wzywa posiadacza, aby ją w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy­
ktu w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi 
tern pewniej przedłożyły gdyż po bezskutecz­
nym upływie tego terminu karta ta za umo­
rzoną będzie uznaną.

Oddział IV. dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. Nc. V 145/1 (1) [7568 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 

wdraża na wniosek Antoniny i Emila Gutte- 
ter właścicieli realności w Przemyślu poślę- 
powanie amortyzacyjna celem umorzenia za­
gubionego dokumentu następującej treści:
„ . .  ..........................dnia .... .......................
„ . . . . . . .  190 . Pto 2020 koron . .
.......................... - • zapłacisz —„Pan za tym

Prima" wekslem na zlecenie...........................
sumę dwa tysiące dwadzieścia Koron w go­
tówce i „wystawisz Pan na rachunek . - - 
zawiadomień . . . . . . .  „Antonina Gut-
teter — Emil Guttetei“.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
i i zemyślu, dnia 22. sierpnia 1901.

L. cz. T. 9/1 (3) [7511 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogła­

sza niniejszem, że na żądanie Antoniny Tka­
czyk i Jędrzeja Grabca wdrożonem zostało po 
myśli §. 24 k. e. i §. 10. ustawy z 16 lute­
go 1888 Nr. 20 dz. p. p. postępowanie ce­
lem przeprowadzenia dowodu śmierci Jana 
Tkaczyka.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana  Tkaczyka ustanowiony został pan 
dr. Dzierżyński adwokat w Rieszowie.

Jan Tkaczyk rodem z Tarnogóry miał 
według zeznania świadków Sebastana Zawoła, 
Anny Zawoł, Józefa Haka i Szczepana Falan­
dysza przebywać przed 5 lub 6 laty w Dypi 
koło Buffalo w północnej Ameryce i tam 
umrzeć i świadek Sebastyan Zawoł widział 
jego trupa.

Od tego czasu wszelka wieść o nim za­
ginęła

Wzywa s'ę tedy Jana Tkaczyka, aby 
tutejszemu sądowi lub ustanowionemu kura­
torowi wiadomości o sobie udzielił, jak ró­
wnież wzywa się wszystkich, którzyby o ży­
ciu i miejscu pobytu Jana Tkaczyka jakąś 
wiadomość mieli, by o tem^ kuratorowi jego 
Bib tutejszemu sądowi najpóźniej do dnia 1. 
września 1902 donieśli, gdyż po upływie te­
go terminu sąd tutejszy na ponowne żądanie 
podających uzna go za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Rzeszów, 21. sierpnia 1901.

r - cz. tab. 1189,01 [7567]
Dla z miejsca pobytu i życia niewiado­

mych Fruśki z Popowiczów Sawa celem do­
ręczenia uchwały do ltab. 623/01 Antoniego 
Beissa ltab. 634/00 Fedka Maksyma po Mi­
chale ltab. 564/01 Antoniego Ilalby po Iw a­
nie ltab. 1452/00 Anny Paueh po Iwanie 
ltab. 2865/99, Jana Kuczkowskiego po Micha- 
”/ Bab. 329/00 ustanowiono kuratorem dra 
Jrybalskiego adwokata w Przemyślu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Przemyśl, dnia 2. lipca 1901.

L- cz- Ow. II. 1348/1 (2) [7559]
. , Pizeciw Izydorowi Lańskiemu, którego 

™iejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo- 
staIy do c. k. sądu krajowego jako handlowe- 
g° w Krakowie przez Powszechny zakład kre­
dytowy w K/ra^owi© i Ernestynę Zimetbaum 
pozwy 0 j 5qq k j 400 kor. Unakaz zapłaty
0w - \  1358/1 (1).

. -Na podstawie pozwów wydano nakaz 
zaDezpiecZenia Cw. II. 1348/1 (1),

Celem strzeżenia praw Izydora Lańskie 
go, ustanawia się pana adwokata dr Zygmun­
ta EibenschtUza w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 26. sierpnia 1901.

Firmy.
L. cz Firm. 226/1 [7443]

O g ł o s z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń wpisano w wykazie firmę „Towarzy­
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
(Starem mieście) Starym Samborze stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że Stowarzyszenie na walnem zgromadzeniu 
członków 17. lipca 1901 wybrało na człon­
ków dyrekcyi Izraela Zennera na dyrektora, 
Izaka Horowitza na kasyera, Mendla Horowi­
tza na kontrolora, a na zastępców Leizora 
Katza Abrahama Apterbacha i Judę Kleina.

Sambor, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. Firm . 495/1 [7442]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż z dnia 19. lipca 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa Eliasz FrSnkel do­
stawca siana i słomy dla wojska w Hrnszo- 
wie, że posiadaczem tejże firmy jest Eliasz 
Fiankel przemysłowiec w Łańcucie zamie-" 
szkały, a jej siedzibą Hruszów.

Przemyśl, 31. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 297/1. [7466]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k Sąd obwodowy Oddział Y. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi­
siejszym w7 rejestrze handlowym dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpis 
f i rmy: „Spółka oszczędności i potyczek w 
Handzlówce stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką" o następujących sto­
sunkach prawnych:

I. Stowarzyszenie zawiązało się na pod­
stawie statutów z dnia 1. czerwca 1901 :/ 
siedzibą w Handzlówce.

II. Celem stowarzyszenia jest staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez udzielanie pożyczek, 
oprocentowanie wkładek oszczędności i po­
pieranie. tworzenia spółek.

III . Zarząd składa się: z ks. Władysła­
wa Krakowskiego rz. kat. proboszcza w Han­
dzlówce, jako przełożonego, Jędrzeja Szpuna- 
ra gospodarza i wójta w Handzlówce jako 
zastępcy przełożonego, oraz trzech członków 
Zarządu, a to: Antoniego Pelca, Wojciecha 
Magrysia (z dołu) i Wojciecha Magrysia 
(z góry) gospodarzy w Handzlówce.

IV. Obwieszczenia stowarzyszenia będą 
ogłaszane na tablicy koło kościoła w Handz­
lówce, a nadto w razie potrzeby w gazecie, 
którą wyznaczy Rada nadzorcza

Y. Firm ę stowarzyszenia podpisywać 
będzie przełożony Zarządu, względnie jego 
zastępca i jeden z członków Zarządu w ten 
sposób, że podpisy swoje umieszczą pod wy­
ciśniętą staropilią firmy, Spółka oszczędności 
i pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Rzeszów, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 128/1 Sp. I. (154) [7441]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowyeh przy firmie „Galicyjskie Karpa­
ckie Towarzystwo naftowe, dawniej Bergheim 
et Mac sGarvey w Maryampolu" że Baron 
Ferdynand Schossberger ze składu Rady za- 
wiadowczej tegoż Towarzystwa wystąpił, n a ­
tomiast p. Baron Wiktor Schossberger właść. 
dóbr w Budapeszcie i Otto Brunner dyrektor 
Towarzystwa zamieszkały we Wiedmu człon­
kami Rady zawiadowczej powyższego Towa­
rzystwa zamianowani zostali.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. Firm. 216/1 Sp. II. (199) [7512]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie ogłasza, że wskutek uchwały 
z dnia 22. czerwca 190 i w pisano dnia 
24. lipca 1901 w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowyeh firmę „Mendel Kaczek, 
Juda Mausberg, Mecbel Tindel i Chaje 
Eidelberg spółka amrykańskich młynów 
w Złoczowie z tern, że czynność swą spółka 
jawna rozpoczęła z dniem 13. stycznia 1901 
i że uprawnionymi do zastępstwa tej jawnej 
spółki handlowej są wszyscy jej członkowie, 
którzy to prawo wykonywać mają wspólnie

i osobiście z wyjątkiem spólniczki Chaji E i­
delberg, która za zgodą reszty spólników 
ustanowiła ogólnym spólmkiem Salamona La- 
nesa kupca w Złoczowie, z tem, że ma on 
firmę jawnej spółki handlowej w jej imieniu 
wspólnie z innymi spóluikami w ten sposób 
podpisywać, że obok podpisów tych ostatnich 
umieści pod wypisanym imieniem i nazwiskiem 
Chaji Eidelberg, swój podpis z dodatkiem 
wskazującym umocowanie.

Dzierżyciele tej firmy Mendel Kaczek, 
Juda Mausberg, Mendel Tindel, Chaja Eidel­
berg i jej pełnomocnik Salamon Lanes mie­
szkają w Złoczowie.

Złoczów, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. Firm . 1260 Stow. II. (278) [7504]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo oszczę­
dności i kredytowe w Lubieniu wielkim, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką" po niemiecku „Spar und Creditverein 
in Lubień wielki, registririe Genossenschaft 
mit besehrankter Haftung" została dnia 26. 
b. m. wpisaną w rejestr dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych i że przy tem 
uwidoczniono, że zakład jest w Lubieniu 
wielkim, że przedsiębiorstwo opiera się na 
statucie stowarzyszenia z dnia 9. b. m. a 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest dostarcza­
nie członkom swoim potrzebnych kapitałów 
w drodze pożyezek i eon to corrente w celu 
podniesienia ich siły zarobkowej i gospodar­
czej za pomocą wspólnego kredytu i umożli­
wienie członkom fruktyfikacyi swych ka­
pitałów.

Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony. Przełożeństwo tworzą trzej dy­
rektorowie i joden zastępca wybierani na lat 
6 którymi z pierwszego wyboru są Salomon 
Leib Bank, Schame Hutter i Wolf Bank jako 
dyrektorowie a Majer Stark jako zastępca, 
którzy zastępują i podpisują towarzystwo w 
ten sposób, że dwaj z nich pod brzmieniem 
firmy swe własnoręczne podpisy położą.

Ogłoszenia towarzystwa następują przez 
umieszczenie w lokalu stowarzyszenia.

Odpowiedzialność członków jest ograni­
czona w myśl §. 76 ust. z 9. kwietnia 1873 
Nr. 70 Dz. p. p.

Udział pojedynczy członka wynosi 20 k.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 lipca 1901.

L. cz. Firm. 1898 stó ł. (1) [7539]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, że Towarzystwo to na odby­
tem dnia 21. czerwca 1900 ogólnem zgroma­
dzeniu statut z 22. lipca 1884 w zupełności 
uchyliło a uchwaliło nowy statut z dnia 21. 
czerwca 1900 zawierający następujące posta­
nowienia :

1. Statut jest z daty Sanok 21. czerwca 
1900 roku.

2. Firm ą Towarzystwa jest: powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
a tegoż siedzibą jest Sanok.

3. Przedmiotem przedsiębrorstwa jest 
dostarczam • członkom swoim na. umiarkowa­
ny procent gotowych pieniędzy, potrzebnych 
im do obrotu w ich z-irobku za pomooą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

4. Czas trwania Towarzystwa jest nie­
ograniczony.

5. Wszelkie ogłoszen;a i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
pod Firmą stowarzyszenia i będą podpisywa­
ne przynajmniej przez dwóch członków dyre- 
kc-yi. Publiczne ogłoszenia stowarzyszenia 
umieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich.

Poreczenie członków za zobowiązanie 
towarzystwa jest ograniczone i odpowiadają 
oprócz udziałów deklarowanych także jeszcze 
dalszą kwotą w wysokości dziewięciokrotnej 
deklarowanych udziałów.

7. Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten spo ób, iż podpisujący pod wypisa­
ną firmą lub wyciśniętą pieczęcią firmy swe 
podpisy uwidoczniają. Do ważności zobowią­
zania w obec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków Dyrekcyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. F. 696/1 XVII. Sp. (18/80) [7667]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy:  „Rudolf W ermuth" 
wyrób i sprzedaż mydła i świec w Podgórzu 
z powodu zwinięcia hsńdlu.

Kraków, dnia 30. sierpnia 1901.
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ogłoszeuia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

z a m ie js c o w y c h  i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I ry sunk i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjm uje

Ajancya dzienników i sgioszeń 
Sokoło wskiego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l ’/j centa, tłustym 

petitem 2 centy.

"]K"aucayciel pod lit. C. K. w średnim  w ienu 
-kwl poszukuje posadę nau czy cie la , udziela  p rzed­
miotów do szkół no rm aln y ch , n a  żądanie  z kon- 
w ersacyą n iem iecką. Ł yczakow ska ul. 40 a. u pp. 
G aw łow skich we Lwowie.

LecznicatirA. Tarnawskiep
w Kosowie za Kołomyją 

(stacya kolei Zabłotów)
otwarta od 1 maja do końca paź­
dziernika. Środki lecznicze woda 

i inne fizykalno-dyetetyezne.

W ystawa sztychów
ery napoleońskiej 

w  salonach Towarzystwa
Sztuk pięknych

we Lwowie
Koronacya, Kampanie pod Arcis, Au- 
sterlitz, Bassano, Marengo, Muuhcim, 
Eyiau Elchiugeu, Esling, Wagram, 4Ya- 
terloo, pod Piram idam i, przejście przoz 
Alpy, Poniesienie o zwycięztwie ks. 
Schwarzenhcrga pod Lipskiem, Kapitu- 
lacya Ulmu, Pożegnanie z Maryg Lu­
dwiką i synem ks. Reiclistadtu, Śmierć 
Napoleona (z obrazu Verneta), Ludwik 

XVI. idący na szafot i jego ścięcie.
(65 obrazów).

Wystawa otwarta do 5-tej po poiuduiu. 
Wstęp w dnie powszechne 60 halerzy, 

w niedziele 30 halerzy.

Wy s i e w k i z  najlepszych 
herbat \  kl. zł. 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

E taraia  Biaila we Lwowie.
R O W E R Y
z najlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
nych  m arkach , 
z gwar. 31 e tu ią  
Sprzedaż także 
na ra ty  z 10 pro. 

podwyżką. W ym iana używ anych rowerów n a  nowe. 
Części składow e n a  składzie. W arsz ta t m echaniczny. 
Na żądan ie  cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
w ykonanie napraw y tak  rowerów ja k  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskaw ym  względom  P . T 
Publiczności S« W A < O E K , m echanik , Ł w ńw , 

ul. W ałow a 51 (róg Podw ala).

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera rneble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Polecamy
następujące wydawnictwa księgarni

18:
Bibliotekę powszechną

zaw ierającą  dzieła k lasyczne, po p u larn e  i naukow e, 
utwory dram atyczne, poezye, powieści, nowele, opo­
w iadania, hum oreski, podręczn ik i do nau k i języków, 

tłóm aezenia  klasyków  greck ich  i łac iń sk ich  itd .' 
K ażdy pojedyńczy num er ty lko 24 hal. (12 centów ) 

K ażdy .tom ik m ożna osobno nabyć.
Świeżo opuściły  p ra sę :

N r. 321 — 323. S c h i l l e r ,  Z bójcy, dram at w 5-eiu 
aktach. W ydanie  nowe na podstaw ie p rze­
k ładu  M ichała  Budzyńskiego, 72 hal.

N r. 324—326. G r a b o w s k i ,  B rzydka  dziew czyna 
powieść, 72 hal.

N r. 327. S ł o w a c k i ,  M indowe, K ról litew ski, 
Obraz h isto ryczny  w 5 ak tach , 24 hal.

N r. 328. I ł  e r  z 1, P rzed  pogonią (d e r F liic h tlin g ) 
kom edya w 1 akcie, p rzełoży ł R. R. 24 hal. 

N r. 329—332. R o j a n ,  P iękny  Leoś, Powieść 96 li. 
Dalsze tom iki w druku.

Biblioteczkę
dla dzieci i młodzieży ku rozrywce 

i nauce
w p ięknych  kolorow anych ok ładkach . D otychczas 

w yszło 31 tomików po 40, 50, 80 hal. i po 1 kor.

Bibliotekę klasyków
rzymskich i greckich

n a  wzór niem ieckiego w ydaw nictw a F reu n d a . 
T łóm aezenia zastosow ane do użytku młodzieży szkol­
nej , zaw ierają  w y jaśn ien ie  słów  i zwrotów i część 
g ram atyczną. Dotychczas wyszło przeszło 50 zeszy 
tów. — Cena 1 zeszytu tylko 20 hal, pod opaską o 

3 ha l, w ięcej.
Katalogi na żądanie damto i oplatnie. 

Skład główny i ckspedycya nakładów  
W. Zukerkandla we Lwowie w pasażu 

Hausmana 1. 9.

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc,
w różnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i użytkowych, w blo­
kach lub płytach surowych jak również w zupelnem wykończeniu podług własnych 

lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych materyalaeh poleca
F. M, Złotnicki, Lwów, Pasaż Hausmana 8.

zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zełler i Sp. we W iedniu. 
Różne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie.

Szóste zwyczajne ogólne walne Zgromadzenie
Galicyjsko-Bukowióskiego akcyjnego Towarzystwa przemysłu 

cukrowniczego w Przeworsku
odbędzie się

w Przeworska w lokalu cukrowni dnia 30 października 
1901 o godzinie 12 w południe.1

Porządek ok rad :
1. Sprawozdanie Zarządu za rok obiegły 1900/1901 i przedło­

żenie bilansu.
2. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej i zatwierdzenie rachunków 

roeznycdi i bilansu.
3. Uchwała co do rozdziało zysku i przeznaczenie specyal- 

nycli rezerw.
4. Wybór rewidentów.
PP. Akcyonarysze, posiadający akeye na okaziciela, a chcący brud udział 

w ogólnem Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akoye na dni 14 przed 
ogólnem Zgromadzaniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwitem 
depozytowym.

Okazany kwit depozytowy upraw nia do brania udziału w ogólnem Zgro­
madzeniu.

Przeworsk, dnia 24 września 1901.
G alicyjskie akcyjne Towarzystwo przem ysłu cukrowniczego

w Przeworsku.
Z a r z ą d .

Najlepsze 
Tutki ^  

Itilmłkt

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa alkaliczno-sodowa, 
zawierająca części składowe chemiczne, jak

cw o

wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa 
lekarskiego używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych ka­

tarach żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 et.

Do nab y cia  w ap tekach  i drogueryaeh .
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego.

K. Bzącii i Cłmiurski w Krakowie,
w łaścic ie le  fabryki wód m ineralnych.

t i k  iJW -m iśL  lAoAoAt W* WkcJk ak i& tiiodk  i k  J k  mc >
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„ C o n f i s e r i e  T J n i o n u  w e  L w o w i e *

Parowa tabryka cukrów i czekolady
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane, Tpyśm:*eaite krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 
A ngielskie, francuskie i s/uiaj a- bonbony i cukry  w szelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasow o. — P ro d u k ta  słodowe. — K arm elk i owocowe. — Bonbony salonow e. — W yśm ie­
n ite  cuk ierk i deserow e w ró żn y  h doborow ych ga tunkach  (D ragees, P ra iiu ees). — D ese­
rowe pieczyw ka, biszkoty, h erbatn ik i, p ie rn ik i. — O ryentalne sp ecyały  cukrowe. — 
Przeróżne a rty k u ły  św iąteczne n a  Iloże narodzenie i W ielkanoc od pojedyńczych do

najw ytw orniejszych.
C ukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurow e, skórk i pom arańczowe kandyzo­

wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owoców, m arm olad, soków i t. p. 
jako  w zględnie na jtań szy  dodatek zam iast zw ykłego cukru  burakowego. — Sok do potraw  
jak o  na jlepszy  i n a jtań szy  środek  zam iast m asła i m iodu. — W resze ie  rozm aite soki 
owocowe, m arm olady i t. p.

N adm ieniam y że w szystkie a rty k u ły  i m ate ry a ły  surow e po trzebne do wyrobu n a ­
szych produktów , któro pobieram y z p ierw szorzędnych  ź ró d e ł, badu I kontroluje stale 
chemik są d o w n ie  zaprzysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
Stow arzyszenie zarejestr. z ogran iczoną  poręką.

C. k. Pyrekcya kolei państwowej w  Stanisławowie.
L. 52 6:14/3. - [7961]

Rozpisanie oferf.
W drodze publicznej konkurencji zostaną oddane do wykonania następu­

jące roboty około rozszerzenia staoyi w Turoe przy szlaku kolejowym: „Lwów- 
zkany“ a mianowicie:

1. Roboty ziemne,
2. budowa placu zajazdowego,
3 budowa magazynu towarowego,
4. budowa ładowni,
5. oparkanienie.

Sum aryczna cena kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 13.000 koron.
Termin dla zupełnego ukończenia robót pod 1. do 5. wymienionych wy­

znacza się na dzień 1. lipca 1902.
Bliższe warunki eo do wnoszenia ofert, jakotoż odnośne plany i opisy 

budowy mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w oddziale dla budowy 
i utrzym ania kolei w gmachu c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisła­
wowie (II. piętro), gdzie też na żądanie odpowiedno wyjaśnienia udzielone 
i formularze ofert wydane być moga.

Ostemplowane i opieczętowano oferty wraz z kwitem na złożone w kasie 
o. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie wadyum w kwocio G50 kor. 
opatrzone napisom : „Oferta na rozszerzenie stacyi w Turee" wniesione być 
mają najpóźniej do 8. października b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) 
do protokołu podawczego c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 3 po południu (czas 
miejscowy) w biurze e. k. Dyrekeyi kolei państwowej.

Zwraca się uwagę, że tylko ci oferenci na przychylne załatwienie ofert 
reflektować mogą, którzy tak eo do stosunków finansowych jak i znajomości 
technicznych wszelką dadzą rękojmę, że przyjętemu zobowiązaniu podołać 
potrafią.

Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
przepisanego wadyum, wreszeie nie odpowiadające zasadniczym wymogom, nie 
będą uwzględnione.

Stanisławów, we wrześniu 1901.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej.

Z drukarni Wt. Łozińskiego, ul. ('zarnierkiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. .i. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

-


